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Pomnik Cżynu , Rewolucyjnego ) 
. " 

DZIENNIK' 
l:ODZkl . . ... 

odslonięly zostanie w 1975 r • 
Wczoraj odbyło · się posiedzenie prezydium Łódzkiego 

Komitetu Frontu Jedności Narodu z udziałem I sekre­
tarza KŁ PZPR - B. Koperskiego i sekrntarza KŁ Pl?:PR 
- J. Chabelskiego. Obecny był także z-ca przewodniczą­
cego Prez. RN m. Łodzi - K. Krassowski. Na porządku 
dziennym znalazła się sprawa budowy Pomnika Czynu 
Rewolucyjnego. Jak powiedział z-ca przewodniczącego 
ŁK FJN, sekretarz KŁ PZPR - J. Chabelski, uroczy­
stość wmurowania aktu erekcyjnego pod pomnik odbę• 
dżie się 20 lipca br. w Parku Ludowym na . ~drowiu 
w ramach ogólnopolskiej imprezy Zlotu Młodz1ezy Pol-

PLENARNE POSIEDZENIE 
Dz.lś na zaproszenie rządu 

PRL przybywa do Polski z 
wizytą o(icjalną sekretarz ge· 
neralny Organizacji Narodów 
Zjednoczonych dr Kurt 'Wald· 

SEJMU 
heim. · 

Prograim wizyty przewiduje 
spotka.nia sekretarza general­
nego z oroł<>wymi o.sobis<toś­
ciami polskimi orarz rOIZlll()WY 
polityczne dotyc:zące aktual­
nych problemów międzynaro­
dowych, ws.pólpracy Pols·kl z 
ONZ ora'Z pers·pektywy naj­
bliższej, xxvn sesji Zgroma­
dzenia Ogólnego Narodów 
Zjednoczonych. (życiorys dr 
Kurta Waldheima zamieszcza· 
my na str. 2). 

5 i 6 BM. ODBĘDZIE SIĘ V PLENARNE POSIEDZE­
NIE SEJMU PRL, KTÓRE ZAMKNIE I SESJĘ NOWO 
WYBRANEGO PARLAMENTU . . POSIEDZENIE ROZPO· 
CZNIEl SIĘ 5 BM. O GODZ. 14.30. 
PORZĄDEK DZIENNY POSIEDZĘNIA PRZEWIDUJE: 

1. - Pierwsze czytanie posel. 
skiego projektu uchwały Sej­
mu PRL o perspektywicznym 
programie mieszkaniowym; 

2. - Sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gosp.odarczego, Budżetu I 
Finansów o sprawoidaniach 
rządu . z wykonania Narodowe-

+ Połąclenle „Apolla" z ,..Sojuzem" 
+ Wymtana załóg 

I wspólna wyprawa 
radziecko-umarykuńskn 
w kosmos 

w 
1975 r. 1 

AMERl'KA'8SKA AGENCJA DIS AERONAUTYKI 
I PRZESTRZENI KOSMICZNEJ (NASA) DONIOSt,A 
KRÓTKO O DOSWIADCZENIACH, KTÓRE PRZEPRO­
WADZĄ KOSMONAUCI RADZIECCY I AMERYKAR­
SCY PODCZAS WSPÓLNEGO LOTU PILOTOWANYCH 
STATKÓW KOSl\UCZNYCH. 

Ja·k stwierdza komum J,kat 
NASA, wspólny Ioit: sta.tków 
1,Apollo'' i „Sojuz" odbędi.le 
sle prawdopodobnie w roku 
1975. W tym celu pojazd kos­
nl!.cimy „Ap0<llo" ma wystarto­
wać z Przylądka K,i!m,nedy'ego 
w sta,n!e Floryda. Po, kil!ću 
dn iach· z teryt0<ritim . ;lwiązJm 
Radzieck.ieg<> wystartuje statek ' 
kosmiczny „So.juz.". W prze-
strzeni ko.smicż,nej oba statki 
d·okonają manewrów · zb1'iżenia 
.s ię i połą·czenia. W ciągu miniej 
więcej dwóc.h dni, gdy oba 
&ta<tki będą połączone, załoga 
,,Apollo" odwiedzi ,,Sojuz", a 

kosmo.nattci radzieccy &pędią 
'pewien 01.ss na pokladzU? „A­
polla". 

Kosmomauci radzle.ccy l ame­
rykańscy WY'komywać będą 
wspólnie ustalone zadanie, ma­
jące na :celu ' zbadanie możliwo­
śei pr.zeprowadzania .w kOSJno­
sie akcji· r31:tunkowej. 

·P~z~idywany' wspó1ny tąt 
poja.zdów ko,smiczmych ZSRR i 
USA - podkreśla kómunikat - , 
jest częścią '!>rogramu szerszej 
współpracy obu l!crajów w dz!e­
qzinie' badania prze.s·trzeni ko.s­
mLc.zmeJ: 

Erupcja wulkanu Alaid 
Agen.cja TASS d.c»no.si z Wta­

dywo.s'l!oku, że wullkan Ala1d, 
leżą1cy na j.e;dnej 7. wy•sp Ąr~hi­
pela.gu Kiucylskiego, "-"YI'lz.uc:,i 
od kil:ku dni strumienie lawy i 
poplołu wtt.~ka,nicz'l'lego. 

EcwpcJe ma<stępują co dwie 
- t.rzy sek,wndy i prz~"bde.ra111\ 
cz.ęsto fo1rmę ww. bomb wul­
kamiczmych. W ciągu kil'ku dni 
WYI'05lo tam po·tężne wz,górze, 
którego ~-so•kość prze·kroczyla 
jouż 150 metirów. Lawa spły­
nęla sze1·0,1Q,m st.numleniem w 

~ąib mOl!":za ai.a od•ległość ok. 2.~ 
km od b!'zegu l<;ra.te•ru. 

U podnóża 'Wlll<lkan'u 1'CJ.Z.b'1a 
o.bo,zowisik·o g.ru•pa u.czomyci1 
kamczackiego. I'Tl.stytuit:u Wulka­
noJogU. Ucwinym UJdalo &ię za­
o.bser"bował pierwsze erwpcje 
p0<piolru · i kao:nii~n i ze s,i:;czelin 
pCJ<lo.ż0<nych na póbnoooo-za.ch0-
d!ninn ,;talku g,tó"'mego wulkanu. 
Obecnie ława wyiplywa z jed­
nego IZ bo.cznyoh kra.te-rów w 
od•leg10>ści kilometra o·d brzeg>\l 
Mo·r-za OchJo.ckiego. 

D 11dolkow11 nagroda 130 tys. dol nrów 

Jutro początek meczu 
Spasski - Fischer? 
Losy meczru sza.eh.owego. o 

mistr7„0ist\\-o Ś\l:iata m lęid.zy o· 
bro·ńcą tytulu. Bory,sem Sp:i.s­
sk'm (ZSRR) j Ro·bertem F!­
schere.n , USA). którego piet·w­
sza par"tia m 'a.ta rozpocząć s:ę 
w ub. niedzielę "' Reykjaviku. 
a na,stępn i·e została -przesunie~3. 
na wto·rek, są <iadal nieJ}ewne. 

Oba,j ko•nk>u.rend ima.jdują s ię 
i•U.ż wprai.<··d"Zie w stolicy lsla~1-
dii. a.te we ~,·tarek n!e spot.ka~ 
li się przy szacho"·nicy, 

Doda.tkowa. suma 130 tys. Cl ri­
la.rów. ofia .r0i~-ana na na·grocly 
cLla <„byd!wu sza·ch.istów przez 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

go Planu Gospodarczego i bu· 
dżetu państwa wraz z wnio· 
skiem · NIK w przedmiocie 
absolutorium dla rządu - za 
okres od 1 stycznia do 31 gru· 
dnia 1971 r. 

3. - Sprawozdania Komisji Bu­
downictwa i Gospodarki Komu­
nalnej o rządowych projektach 
ustaw: o terenach budownictwa 
jednorodzinnego I zagrodowego 
orą.z podziale nlcruchomośCI w 
miastach i osiedlach; o zmia­
nie ustawy o gospodarce tere­
nami w miastach i osiedlach 
oraz ustawy o wyłączeniu spod 
publicznej gospodarki lokalami 
domów jednorodzinnych oraz 
lokali w domach spółdzielni 
mieszkaniowych; 

4. - Sprawozdania Komisji Pra· 
cy I Spraw Socjalnych o rzą­
dowych projektach ustaw: o 
przędlużenlu urlopów macie­
rzyńskich oraz o podwyższeniu 
zasiłków przysługujących z 
ubezpieczenia społecznego w 
razie choroby pracownika; 

5, -:2irawozdanie .KomisJI 
Budow ctwa I Gospodarki Ko­
muna! J o rządowym projekcie 
ustawy o zmla.nie ustawy o 
cmentarzach-- i chowaniu zmar• 
łych; 

6. - Interpelacje 
P•l!Olsklt:; 

zapytania 

7. - Projekt uchwały w spr&• 
wie zamknięcia sesji. 

DokumentacJa 
dla ,,Fiata 126 p'' 

W Fabryce Samoch0<dów Mił­
l<>li ~ra-żowyich w Ble1sku-Blalej 
przystą.pi.ono do O'[>racowan;a 
prze>kaiz~·wa1nej sUikcesywmiie z 
Tu.rynu dowmentacji te.chnolo· 
giJOZmeJ d!la ip,rodukcJt po]js,kiego 
,.,Fiaita 126-a>". 

· .Je.st to .z-a.dainie trudne ·i -O·d­
powied'Zia.l>ne, wymagająee ct·u­
tego wysiłku kadry tnżJ111lien•i­
no-1echll'l!icZJnej FSM. Ząklado· 
wi p-0<trwl:>na jes.t w · ozwiąZJklu z 
tym lici:;na g!'uipa doświactc·zo ­
nych techino.Jogów i ko.nstru.k-
-torów. J] G-

TRAGICZNA ŚMIERC 
J. STĄPORA 

3 bm. w czasie pobytu w 
Mongolii zginął śmiercią tra­
giczną SEJkretarz KW PZPR w 
Bialymstoku Jan Stąpor. 
Białostocka. wojewódzka orga-
nizacja partyjna straciła w je­
go osobie młodego, dośWiad­
ezonego d:tlalacza 1 zdoJnega 
organizatora. 

Archeolog - kolekcjoner 
We w~ookiej miej•scowo·<ci 

FN-ra,ra, w jednym z domów 
po•liicj.a. lJn,aJa1zla około 15 ty'S . 
siztu1k a,ntycznej prnr"cela.ny. war­
toścl 167 tY's. dolalI'óW. Więk­
szość z nich S<tarr10wiły wa,zy. 
patery i pu.cha.ry z okir~u od 
XIII do XVII w1eikiu, 

Ama<t0<r-.a11cheo1-0.g czę.ść z nich 
wyn>ióS>ł z re.nesa.nso,wego pala­
oµ w Fer,rarze, aby "'Zb0<ga1c:ć 
swoją prywa'bną k-0•!.ekcję, 

J 

I 
_ skiej, na którą przybędzie 6 tys. młodzieży z kraju 
i za.granicy. 

~'~~~~~,~~~~'~""'~~ 
~ ' ~ ~ • Przyspieszenie wzrostu proaukcji rolnej ~ 
~ w latach 1973 - 1975 ~ 
~ • Przebieg narad aktywu rolnego ~ 
~ • Informacja P. Jaroszewicia .o rozmowach ~ 
~ z A. Kosyginem . ~ 
~ _e Sprawozdanie M. Jagielskiego z. -posie· ~ 
~ dzenia komitetu RWPG ~ 
~ ' . - ~ 
~ Z PRAC BiURA POLITYCZNEGO · ~ 
~ ~ 
~ KC .PZPR.~ ~ 
~ Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu ł bm. ~ 
~ rozpatrzono _przedlozpn;y . przez · Prezydmm Rządu projekt ~ 
~ programu przyspieszenia wzrostu prooukcji i:olnej w \atach ~ 

~ 19~r-;;-~~~ ten zmierza do osiągnięcia dodatkowego ·- w sto- ~ 
~ sunku do założeń planu na lata 1971·75 - przyrostu pro- ~ 
~ dukcJi zwierzęcej i iei przetwórstwa przez poprawę go"')O· ~ 
~ dark1 z1em1ą, wykorzystanie rezerw produkcyinycp w gc po- ~ 
~ darstwach indywidualnych, PGR, ko1ach rolniczych i spół· ~· 
~ dztelniach produkcyjnych. Dotyczy to szczególnie racjon~lt- Z: 
~ zacj1 produkcji pasz i powiększania ich zasobów dla zapew- ~ 
~ llienia stałego wzrostu produkcJi ~wierzę,ceJ. . ~ 
~ Biuro Polityc:r,ne zaleciło dalsze przyspieszenie rozwoju ~ 

~
~ przemyslµ rolno-~pożywczego, jego rozbudowę i moderniza- ~ 

~~ ~ 
~ Akceptqjąc główne kierunki przedłożonego projektu pro- ~ 
~ grarnu Bmro PolltYcrne KC PZPR zaleciło rządowi szczegó- ~ 
~ lowe opracowanie zawartych w nim propozycji i ,Podjęcie ~ 
~ odpowiednich środków dla zabezpieczenia ich realizacji. ~ 
~ Biuro Polityczne zapoznało się również z informacją I> ~ 
~ przebiegu narad aktywu rolnego i wiejskich -zebrań rolni- ~ 
~ ków w sprawie ujawniania rezerw w rółnictwle. ~ 
~ Biuro Polityczne znbowlązało ln~tancJe partyjne do okre- ~ 
~ sowych kontroli realizacji wniosków i postulatów zgłoszo- ~ 
~ nych w dyskusji nad oceną rezerw w rolnictwie. ~ 

~~ Biuro Polityczne wysłuchało informacji prezesa Rady Ml- ~~ 
nistrów PIOTRA JAROSZEWICZA o rozmowach przepro-

~ 
wadzonych w Moskwie w dniu 20 czerwca br. z przewodni- ~ 
cz;1cyrn Rady Ministrów ZSRR Alek~leJem Kosyglnem 1 w ~ 

~ pełni zaaprobowato wyniki tych roztnów. ~ 

~ Bmro Polityczne zapoznało się tak:te ze sprawozdanlem ~ 
~ wicepremiera, przewodniczącego Komisji Planowania JIUE- ~ 
~ CZYSLAWA JAGIELSKIEGO z posledzenia komitetu RWPG ~ 
~ do spraw wspólpracy w dziedzinie planowania. fJ 
~~~~~~~~~~-

/ 

Powstała międzynarodowa 
komisja do badań· 

N A D KL A S Ą R O B O ,y N I C Z Ą 
Ostatnio odbyło się posiedzenie założycielskie stałej komisji 

do ~ada.ń nad klasą robotniczą i światowym ,1>r.ocesem rewo­
lucyJnym, zwołane na pod<>tawie uchwały narady przewouni­
ezących akademii nauk krajów socjalistycznych. 

W 
posiedzenLu, które 
odbylo się w Mo­
s_kwie, w.zięły u-Oz.iał 
delegacje . Bulga.rii, 
NRD, Polsilti, Bu1munii, 
Węgier ~ ZSRR, a 

jew (ZSRR) a zalS'\ępcą stały 
dellegat z ramienia Polski. prot. 
dr Janusz w. Gołębiowski. 

UstalooH>, że kolejne posiedźe­
nie plena.rine komisji wraz z 
k0<nferencją na,uko\\rą p-0świ«:­
coną klasie robo.tniczej w kra­
jach socjaUstY'Cznych, odbędzie 
się w pol0<wie 1973 r. w Polsce. 

'Na, wnio5e'k :/, Chabelis·kiego­
pv·wolano Ko.m~tet Budowy 
Pomni.ka na czele z I sekreta­
rzem KL PZPR - B. Koper · 
skim. W s.kła.d komitetu wes?.h! 
s. Banasiak, J, Cliabelski, T. 
Czapliński, Cz. Dubilas, W , 
Garbaliński, G. Górtowski, M. 
Kaczmarek, S. Kłac11kow, K, 
Krassowski, · Cz. Kruk, M. KW.Il· 
pisz, J. Lort•ns, L. Lukaszewici:, 
T, Maciejewski, J, Michalewi~z, 
A. Mroczkows)ta, A. Nadol5kl, 
z. Olczyk, P. Pieczewskl, A. 
Sottysiak, L. Spruch, J. TałtlA·· 
ka, w. Trautman, M. Wallcl!!;l1 
J, Wawrioyńczyk. 

Ja.k powied,zial B, Kotpe.ro;.kli 
pomnik będzie j.ed.nym oz ele· 
<mentów pamięci na:l"OdO·Wl!J, 
s~u.żą.cr wychowamiu zwla<>zcz;a 
m:lode·go pokolenia. Jest to 
s.pira.wa n Le tyllkó na.sz.eg;o m~a~ 
st.a, ale ca'łego kraju, Na kon• 
ćie bwl:liowy p0<mnik1a jest ,Jui 
750 tys. z1 ze zbiórek s.pol11-
czeńs,twa, a kcmro to wziboga~! 
się o 111<b·we f1mdusze, gd~·l: 
spo1e,czeństM·o Lodzi nie pos\l:ą· 
pi na ten cel dalszych da\··; 
ków. 

Rozpisano Juz konkurs na 
projekt pomnika, d() którci;:o 
stanęło 5 zespołów, w tym jP.­
den z Łodzi. 'Ma on być roi&Y 
strzygnięty w I kwartale pn:v• 
szlego roku. Po zatwierdZ\!nllJ 
pr.ojelttu przystąpi się do wy. 
konania modelu, po czym rol!­
pocznie się budowa. Odsłonię. 
cie pomnika nastąpi w 1975 rt 

Podajemy konto budowy 
pomnika, na które można prz, •• 
kazywać tundusze - PKO Lóift 
7-9-852, 

Ka~. 

POETA BAGDADU 

W ramach kampanij Upięk­
szania miasta, przybywa w 
Bagdadzie pnmników. Jednym 
z nich jest p()mnik poety Ab· 
dula Muhslna Al-Kadhimi (na 
zdjęciu). Statua wysokości 1,60 
m, ustawinna na 4,5-metrowym 
mar1J1.urowym cokole, wai:y 

1.500 kg. 
~AF - INA 

Mongo.Ha i Kuba 
zgłosiły swój ak.ces w pracach 
komisj i, za.powiadając desygno­
wanie przedstawicieli w tenni­
nie późniejszym. Delegacji p0<l­
skiej przewod.ntczyl pro·f. Adam 
Lo.patka. 111111111111111111111111m111111111111111111nnnn11111111111111111111111m111111nm 

Komisja wylcml!la gru,py ro-
bocze dla węzlowy>ch tema.Łów 
badawczY'Ch m. im. - problemy 
teo•rii i metodologii ba.dań kla­
sy robo,tnicz,ej ; - klasa r0<bot­
nicza w klra.jach socjaJistY'Cz­
nych. z.miany w jej strukturae 
i główne tendencje rozwo.ju; -
problemy ru.chu robo.tnicz;ego i 
walki przechwko kapital 0<wi mo­
nopoli.s<tycznemu o demrnkrację 
i socjalizm w krajach trn.peria­
listycznych; - 1pro.cesy kształ­
t0<wariia s'ię ltlasy ·robo.tnic:ze] 
~ krajach rozwijających się i 
Jej rola w walce przeciwko 
im1perializm-0wi; - klasa robot­
ndcza,, ruochy o<góJlnodemo.k.ra­
ty>czme i, m!0<d<zież. 

Na PO<SiedzenLu powoła;no sta­
le bhuro koo.roynujące pracę 
komisji. Jego przewod11fczącym 
~O<Sta.l prof. dr Tjmur Tlmoffe-

- Orzeczenie komisji było fałszywe - Llbby została ~ 
zamordowana. Wiem to z całą pewnością - stwierdziła = 
Norma Hale, której zaciśnięte wargi tworzyły ieraz wą.

1
=: 

ską linię na bladej jak płótno twarzy. - I on•a takie 
w przeddzień śmierei zobaczyła żółtą taksówkę. 

,,ż O Ł T A t A K S O W K A" 

ZWIASTUNEM SMIE'RCI? • 

Na to pytanie da odpowiedź 

PATRICK QUENTIN 

w nowej powieści, którą znajdziecie 
na naszych łamach już jutro. 

I 
§ = = a e; 

1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111u1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111in111111111111111111 

N/z: stół sza<>hł)wy, przy którym rozegra si«: wa.lica o mi­
'strzostwo' świMa. 

CAF - Pho.tofax 

O 
dwlecma. tradycja wią.że 
miejsce wiecZJnego spo­
CZlcn.ku d;yina.stów pia­
sto wskich; Włady>sta·wa 

· Herma'11a· (•104()-,1'11)2) i 
syina. , jęgo. Bolesla,,va 
Kir2;y1wou<stego (1086-1138) 
IZ, kated!rą p!Od{ą. Op''!· 

ra si~ oma 111a przeka,zie ż~ót!­
l-0,wym .k.ro.niki Anonima Galla 
1 J.nfo,rmacji Jana Długosza. 

Prof. Witold Hcnsel, dyrekto~ 
Instrtutu. Hiostoirili i\:uHury Ma­
teria.tnej PAN. wyistą·P il z tn'­
cjawwą zweryfikO'\\·a·nia ' ~ej 
p•·a!i'tarnj trndycjl za p0<mocą 
na·w"czP.~nr~h m·eto·d ba1daw­
Qzy1ch, oi,gllinizując O•diPO•wied:nie 

W płockiej katedrze 

Znaleziono szczqlki 
Bolesława KrzyH·ousteqo 

ba1da,n1a, kompleksowe g!'obo•...-­
ca pta.sto·wskieg.o w kated~7.e 
płockiej. Badg;n.ia P!'Zeprowad.- t 
Instybu.t Hi.s~o ril Ku.! t>ury Mate­
rialnej PAiN: pod JUemmkliem 

prof. d:r Wł-Odzimlerza Szafrań­
skiego. 

Po·nie.waż symbo1iczn;· , sarko­
fag p:a.5to•1nki w ka.plic;,· kró­
lewskiej ja.st PUJ:>tY wysilek 

haida.czy skieroiw.ain,o na l>O<SW• 
kii<\va111ia wlaiściJweg·o gr0<bu. 

Iniięk·i 'J)O>mocy eksperta bu· 
dO'll\'ll~otma m1gr :Lnż. Stanisława 
Platowskiego odik.IJ."to w po.d­
ziieminej ik,ry1pcie :z;a,murowaną 
k0<morę g·mb ow!l, a w n lej 
łlrumnę wyipebni<Joną kośćmi, 
kitóre podda;no ze.spo~o·wym ba~ 
daniom an.tro1po'1o.gLcznym, i pa· 
leo1Pa.>t<>]o>g'•C1Z111Y'lll. Nle ?.na.J.ezlo­
no wipraiWldzie żad.ny>eh dm.sy g­
niów wladzy, an•i lmskrypcj!, 
które by ula~wHy identyfika­
cję &zozą·llków k0<stnych. Sarre 
jed.nak kości pod<da.ne wszecl1-



• 
ZYCIORYS 
dr Kurta W2lnheima 

( ,, 
w płockiej KonferencJ r.asowa 
kai.edrze· Kurta Waldheima 

Ku:rt Wa./dJteim zostal wybra­
ny na. stainowisko s.mretairza 
generalnego ONZ Z2 grudnia. 
1971 r. jedmomyślną decyzją 
XXVI sesji Zgromadzenia Ogól­
nego, Jest on czwartym z ko­
lei sekretarzem generalnym tej 
orgamizacji, którego 5-!ebnia. ka­
dencja. rozpoczęła się z d>nleom 
l st!Jlcz.nia 1972 r. 

K. Watd'lheim urodził się w 
1913 r. w Andrea-Woerdern, w 
dolnej Au,strii w rodr>nte wbe}­
skiego na.uczyciela. W 1945 r. 
1JJ/vończył aikademię konsuiarnq 
w Wied•nbu, zoobywajqc t11tuł 
dr>kt.ora praw. Podjąwszy pracę 
w austriackim Ministerstwie 
Spra,w Zagrantc:mych, był 
alon-klem delega>Cji aus.trlac­
kich, które prowadziły negocja­
cje w Parytu, La.n-dynie t Mo­
skwie w spr-OJwie zawarcia trwk­
tatów pokojowych. W latach 
1948-1951 pełnił funkcje cLyplo­
ma·tycz·ne w amba.sadzie Austrii 
w Paryżu, a pb powrocie do 
W ie<tnia objął stan,owtsko szefa 
departamentu kadr MSZ. 

P ierwsze kontakty z ONZ na­
wiqmje w 1955 r. jako stały 
obserwator Austrii przy tej or­
ga.ni•rnc}i. Wlcróbee jed>nmk (1956) 
opuszcza Nowy Jork, udając się 
do Ka.nady ja.ko amba.sador Au-
strii. W la.ta.eh 1960-64 pełni 
fnnkcje d11rektora ge<neralnego 
MSZ d/s poli•tycz,nych. W 1964 r. 
wraca do ONZ, tym razem już 
ja.ko staly przedsta.wtciel Au­
strii przy !Jej orgmni•zacji. W 
1968 r. zostaje ministrem spra.w 
zagra•nkz.nych. Fu.nkcję tę peł­
ni do jesieni 197a r„ kiedy to 
ponou:•nie objął stanowisko st<i­
lego p.rzedsta1wtciela AustrH 
przy Orga,nizaicji Na.rodów Zjed­
noczonych. W 1971 r. ka.ndyd.u­
je na stanowisko prezyde~ta 
Austrii z ramienia Pa·rtH Ludo­
wej. Po wyborach, w których 
uzysk.at 47,2 proc. głosów, wra­
ca na swe sta•n-owisko w No­
wym Jorku • 

BONN, - Kanclerz NRF Wil­
ly Brandt i prezydent Francji 
Georges Pompidou uznali we 
wtorek na zakończenie swych 
rozmów w Bonn, że „spotkanie 
na szczycie" dziesięciu kr1tjów 
EWG jest „bardzo pożądane". 

,PARYŻ, - W Wjetnamie po­
łudniowym trwają wąl~i m. in. 
na tzw. froncie' północnym. 
Amerykańskie superfortece 
„B-52" bombardowały przy­
puszczalne pozycje sil wyz.wo­
leńczych w rejonie sajgońskim. 

KAIR. - Pre.zydent Syrii, ge. 
nera! Asad uda się w środę z 
wizytą oficjalną do ·Moskwy. 

RZYM. - G iulio Andreotti, 
nowy premier Włoch przedsta­
wił w pa.rlamencle program 
swego rządu i będzie zabiegał 
o wotum zaufania, 

OPOLE. - w Zakładach Azo­
towych w Kędzierzynie zakoń­
cze>no budowę nowego, ważne­
go obiektu: trzeciej fabryk.! 
bez.wodnika kwasu ftalowego. 

ALGIER. Cala Algieria 
obchodzi dziś święto 10-lecia 
oetzyska.nia niepodległości po 
przeszło 130-letnim pa.nowaniu 
kolonialnym, 

KAIR. - Jak po<laje kairski 
dziennik 11 Al-Ahram", \Ve \Vto­
rek zakończyły się kilku<lniowe 
zakrojone na szeroką skalę, 
manewry armii egiipskiej, 

WARSZAWA, - Na zaprosze­
nie ministra spraw zagranicz­
nych PRL Stefana OLszowskie­
go przybędzie 6 bm. do Polski 
z 3-dn iową oficjaLną wizytą mi­
nister spraw zagra.niemych Re­
publiki Indiii Swaran Sialgh. 

Rozmowy przedstawicieli 
KRL-O i K or e i p ł d. 

Ostai1mi<> od.były się ro•zmowy 
na wysoJ<im suczeblu między 
przedstaiwicielami Koreańskiej 

Republiki Lude>wo-Demokra·tv­
c.z:nej i Ke>rei Poludni<>wej. · 

Poinformo•wa,la " tym we 
wbor-ek a.g.en,cja praso,"·a KCN A. 
W rezu11tacie ty'ch spotkań :ze­
stal równocześruie opu•bii•kowa­
ny w Phenian ie i Seu•u wspól­
n~' komwnikat na tema·t prt.Y­
szlych sto.suinków między <>bu 
:>bronami. 

• • • 
W c!Jnia.ch 3 i ł lilpca. prze­

wodniczący Rady Ministrów 
KRLD, K>m Ir Sen przyjął w 
PhenJa,n.ie ja.k podaje we 
wtórek age·n·cja KCNA - sze!a 
Cen-tra•lnego Urzędu Wywiado'"'" 
czego Koiret po!•lhdniowej L i Hu 

Raka. Ro·zm<„wy dotyczyły m. 
in. problemu zjed.noczenia kraju . 

Arsenal pod„. 
porkielem 
Jeden z obeonych mieszkań­

ców w'tlli na.leżącej niegidyś do 
2lna.nego za cara, fa,bry1kanta, 
N 0tw:1kowa v.r Iwam.o"'~ie pow:P.­
d omil milicję o niezw-;„kJi·m 
imaJezisku. na które natram 
po<i pa<r.kietem swego pokoju. 

(Dokończenie ze sti-. 1) 

stro1nnym badaniom pozwol:ly 
- jak się wydaje - na próbę 

Ich id.en tyfikacji z V.')'m iemo­
nymli postaciami historyczny•m'.. 

Na jec:Lnej z czaswk należą­

cej- do mężc.zyziny w wie!<u 
~o-55 lat dostrzeżono osobli-wą 
defo1rrriację w pootaci asyme­
trii twarzy, k tóra odpowiaja­
laby wymownemu przydomJrn­
Wi B0<leslawa Krzywoustego. 
Fenome.n ten po<l<iaJa na m irj­
sou <><ikrycia ba,daniom pale·>­
stomaitol<>gicmym doc. dr Kry­
styna Szlachetko z Akadem '.i 
Medycz.nej w Wa<rszawie. De­
formacja ta może być pocho­
dzeni.a płodowego lub mogla 
PO'-'"Stać pod wpl~"we-m U•ra~u 
pod,czas porod•u. Może to stać 

w jaik>mś z\1·iąztkiu z perrpetia­
nul towapzysząc;pmi urod.zeniu 
Krzywouistego, o któtTCh wy­
raźnie p isze w swej kre>n.:ce 
Ano.rum Gall. 

Tę asymetri ę w postaci sil­
nege> siloręcenia lewostro;nneg(\o 
twarzy wykrrly również bada­
nia doc. dr. Andrzeja Wierch'i­
skiego z Uniwersytetu War­
szaw.skiego, który o.kreślil ~YP 
rasowy v.·y-mientonej czas ~ki, 
wska.:.:ują,cej na połu<lni<>we. 

względnie poł>udniowo-wS>Chod-

nie po\\1iąz a1n.ia gen.ealo·gic-~ne. 

w pe~ni uza.sa.dl!lioine w p!"l.;1-
pa1dku Krzywoustego, sy!la 
Czeszk i, wruulka Węgierki 1 
praJV;mllika Greczynki. 

Badań jesiicre nie za.kończo­
no. Pot!lwaJą <ll!1e jeszcze dłu­
g ie miesią~e. Ukoronowaniem 
ich będzie próba o<itwo1rzen:a 

. rysó\1· t'A·arzy Kreywoust.ego u 
p'omocą metody. uczonego :-a­
dz'ieckiego Gierasimowa, co po­
Z\\'OH skonfr()ntować uzyska1ny 
,,. ten sposób po•rtre t o·praco­
wany przy pomocy met<>d na­
ukowy<:h - z popuJairmą wiz;ą 

Matej•komską. 

We wtorek, odbyła się w Genewie konferencja prasowa Kurta 
Waldheima, na której sekretarz generalny ONZ zapowiedział 

podjęcie prób reaktywowania ml sJI Gunnara Jarrlnga. Stwierdził 

ón, że dostrzega „nowe aspekty" w sytuacji na Bliskim Wschodzie 
I że trzeba wykol'Zystać te szan se w celu doprowadzenia do po­
koju w tym rejonie świata. 

Waldheim dodał, że podczas 
pobytu w Moskwie, dokąd 

przybędzie 17 lipca, przedyslm­
tuje z przywódcami radziieckl­
mi problemy związane z wojną 
w Indochinach. Sekretarz ge­
neralny jest zdania, te należa­

łoby zwołać konferencję poko­
jową w sprawie Wietnamu. 
Część konferencji pras<łwej 

poświęcona była przyszłości Or­
ganizacji Narodów Zjednoczo­
nych. Waldheim opowiedział się 

za „uniwersalnym charakte-

rem" tej organizacji - więc za 
przyjęciem w poczet jej czl<m· 
ków wszystki,!!h krajów podzle· 
!onych. Wyraził on nadzieję, ze 
członkami ONZ staną się wkrótce 
oba państwa niemieckie. 

Na zakończenie Waldheim 
wyraził zadowolenie z wyników 
rozmów Indyjsko-pakistańskich 
w Simll oraz z porbzumlenia 
zawartego mi~dzy Koreańską 

Republiką Ludowo-Demokraty• 
czną a Koreą południową. 

Jutro początek meczu 
(Dokończenie ze str. 1) 

bry<tyj,o;1k lego mL1io111er a .Jam e~a 
Sia tera sklomila wresizcle opa­
nowan~ge> żądzą :odob~"Cia jak 
największej fo rbuny a.rcym:­
strza amerykańskiego do prze­
rwa.nla boj,kotu po·jedynku z<? 
Spa9Skim. F Lscher przybył do 
Reykjaviku we w.to.rek rano na 
pięć gocl:l.bn przed terminem 
lo.sowania pierws.zeJ parbii, t 
lotniska uda! s i ę do lu.ksu.go­
wej willi na przedmieściu, by 
o,d.po1cząć po trudaeh podróży. 
w ;a1a ta otocze>na jest ko·rd0-
nem policj.i, ochra'niaJącej a­
mery!ka.ń>Skiego szachistę przed 
dl'Aeonnika.nzami ;i k >bicami. 

Na !C>SOwainie, ·wyznaczone na 
g:od,z. lrl czasu m iej<Scowego w 
h<»telu Lofhledir, Fischer me 
staw.il się, tłumacząc s ię z;mę­
czenlem. Reprez.en,to"A·any oy l 
przez swego selrunda.nta, arcy­
mi&t!'Za W•iliama Lomba.rdy o• 
ra,z a<iwOJkatów Pa1ula Ma.rshal­
la i Aindrew Davisa. 

Na 15 milinu.t przed terrn;!·nem 
loso"ń·an ia, BOl'Y'S Spass•ki i to-

"·arzyiszący miu Je!im Geller 
· wręczyli prizewodnLozącemu Fe­

dera.cJi SZ8'ChOIWej (FIDE), dir 
Ma.xowi Euwe oficjalny pro­
te,o;t przeciwko postępowan iu 

Roberta F i,s chera , domagajac 
się wyclągmięcla suirowych ko·n­
sekwencj.! w stosunk1u do nie­
subordyinowame.go arcymii.s·trza . 

Spa.sskl w sw)m oświadMe· 
niu stwier<llzil: „Fischer pn­
gwalcil reg·uJamln mec:zu, n le 
przyjewżają.c na uroczyste je­
go otwal!"cle. T;·m sa.mym O• 
bra,ził min,ie i Szachową Fed·e­
rację ZSRR". 

Po z!o.że,nJu ośwfa.dczeń dele­
gacja radziecka, o.puściła h·:>­
tel. W tej sytuacji losowan ie 
oczywiśoie nie odbyło się. . 

We wtorek w ieczo·rem pr:z.e-
wo<lniozący FIDE, dr Ma:t 
Eu we oś~"i<B<i-czył dziennika-

Na stanowisku seluetarza ge­
nera.inego wykazuje d.użą ak­
tywność. Od'byl już szereg po­
dróży, biol'ąc m. in. udział w 
ses}i Rady Bezpbeczeństwa w 
Addis Abebie, W III sesji ONZ­
owskiej konferencji ha.ndlu t 
rozwoju (UNCTAD) oraz w IX 
sesji Organizacji Jed1nośc! Afry­
kal!skiej w Ra•bacte. 

POGOD" 

Uprowadzenia 
nie było 
Ja.k j'llri pod.awa.Uśmy, przej 

kilkoma dn,\am•i p.rasa fra,ncu­
ska tamieścila wiadomość o 
tajemniczym uprowa'Cl!zeniu w 
Duntk ierrce, a naisitępn ie zaimor­
dowa.n>u 18-<m iesi ęci;n.ej dzie .v­
czyn.Wi . 

Był to spo.ry arsenał dob!".>e 
zakonserwowa,nej bron.i. w 
schO'A"ku z:naJdo\\·a1y się m. In .: 
dwa kolty, winchester, sz.able 
i pudelka 'l: nabojami - nu­
mer ga1zety „ R\JJS5kij-e W iedo­
most1i''. którego data wskazu­
je, iż broń tę na•glromadzili \\ 
dnia ch Rewo·lucji Październi­
ke>wej reaikcyJin! <>!Lee.rowie ra­
Z€ffi z domo\\"'!llLkami, 

Oziąki mamie„. 

Rozpoczął się proces M. Zawadzkiego 
zabójcy J. K~smalkowej 

naczelnika poczty w Bełchowie 

r.zom, te początek meczu został 
przesuu~ięty na czwa.ntek 6 bm . 
Przed podaniem tej info·rmacjJ, 
zarówno dr Euowe, jak ;i sęd~ ia 
meczu., Lothar Schmi d prze­
P!"c>\\·a<liztli ro21mowy z d.elel(a· 
cja.rni ameryikań&ką i ca.dzie-c­
ką . Nie osiąi~nięto Jedlllak 1>el­
nego poroizumiemia 1 nad•al nle 
wiadomo, czy . mecz roz.poczn;e 
się w a:a.pO'W'liect.mamym term1• 
nie. 

Kronika wypadk6w 
e o godz, 8.45 na uJ.. Kas­

przaka przechodzą<: przez jez.d· 
nię wpadła na bok samochodu 
69-letnla Stanisllllwa K. dozna­
jąc w&tl'Za,śnieini-a mózgu. Zachmurzenie umiarkowane, 

ol<resami wzrastające. W ciągu 

dnia możliwość wystąpienia 
niewielki.eh opadów deszczu. 
Temperatura maksymalna ok. 
21 stopni C. Wiatry słabe i u­
miarkowane z kierunków za­
choc:Lnich. 

Jutro pogoda temperatura 
bez większych zm,ian. 
Dziś sloi\ce zajdzie o 20.09, a 

jutro wzejdzie o 3.29. 
Imieniny Antoniego i Karoli­

ny, 

• SPORT • SPORT 

W wyniku energJci;nego śle­
d ztwa„ pr-0wa<lz<>nege> pr-zez po­
hcj ę ~raincuską oka.zało &ię, te 
żadnego u1pr-0wadzenia n ie b y ­
ło. Dziewczynka \\rpadla przy­
padkiem do bal'SetlU portowe.g0 
i U•t0tl1ęla, a jej ojciec czuj~c 
się w!•nny tej śmierci i;my~l<l 
całą hi9tqrię o uprowad2entu. 
Po kilklhna5t'll gocti;i,nach prze­
s1uchań policji pnz.yZlllal sdę do 
misty!~a.cji. 

• SPORT • SPORT 

MM.ka. Rob bera Francesca De­
l ii, który <Xisiadr~,·ał ka.rę p•)­
:obawienia wolności. w brosce o 
wygody syna d<>starczyla mu 
do wlięzienia w En.n ie na Sy­
c3·Jli dwa duże prześcieradła. 

, .. Pe,n ... ~jo.na.iTiusz" byt ba·r::lz.:> 
zadowolony z P<J<laninku, n~J­
bl!żs.zej nocy :zr,.."iąza~ prześc'e· 
ra>Clla 1 zsu111ąt się po n,ich po 
murze '\"ięzieonnym. Ucieczka 
zaikońozyła s ię powodren ierrl. 

• SPORT • SPORT 

Przed Sądem Wojewódzkim 
w Lodzi rozp<>eząl się wczoraj 
proees Michała Zawadzkiego 
(ur. w 1946 r„ zam. w Dzieriz.­
gówku, pow. łowicki) oskarżo­

nego o to, że 30 marca br. w 
Bełchowie p<>w. Lowicz, dzia· 
łając w zamiarze pozbawienia 
życia .Jadwigi Kos.ma1tkowej -
naczel.nbka miejscowego Urzędu 

Pocz.t.-Telekom. (rozpoczęła o.na 
pracę w tym ur.zęc1zie w roku, 
w którym urod7.il się zabójca) 
- oraz w celu z.rabowania pie­
niędzy ugodził J, Kosmatkową 

• SPORT • SPORT 

Kuchta UJ gorsecie qlpsoUJqm c;ekawoslki 
pilkarEkłe Przedolimpijskie mecze szczypiornistów 
Ciekawą stMystykę op.ubUle<>­

wala Międ.zy1n aro<lowa Federa­
cja Piłkarska (FIFA). Otóż na 
swLecie w 271.&18 klubach 1 
560.2J4 df'Uży1t1ach, pibkę no:!:ną 
wprawia 15,6 mln zawoc!JniJ<ów. 
Są o.ni z;nzeszeni w 140 fed~­

racjach krajowych, Sędziuje 1r.1 
s,po,tkania 284.941 sędziów . Naj­
więcej pihka·rzy zarejestrowa­
n ych jest na. ko.n·ty111encie eu.:-o­
pej skim - 1'1 .887,300." Natomiast 
w Srodkowej i PoJ.udnJo.w~j 
Ameryce zarejestrowano łącznie 

ponad 2,5 mJn zaiwo<i.ników. 

P0>lscy sz~ypiorniści, przyso· 
towujący się do sta.-bu w 
Ig:-zrska.ch Oil1mpiJ.skich w Mo­
nachiiuim w11<il'oczyli w os ta tn ą 
fazo; p:-zy1go.towań. Po dwóch 
uidanrch spra wdziana eh z Nor­
wegią, 7 bm . na.s.i kadrowioz.e 
wyjadą d o NRF, gdzie w c i ągu 
li dni ro.ze,grają 6 s.pot.kań. 

Na•tomdaJSt 28-30 lipca w 
Mielcu odbędzie się mię-dzyn>t­
Nd'"'\\'Y turniej z u<l.zialeTYl 
olim·pidskich reprez;entacji NRD, 

dzypańsbwowelifo, a na mistrzo­
stwach zajęli dobre si~·;te 
m iejsce. Na Olfm1p!adzie nie ma­
my nic do st.racen,ia, a du.to c4' 
z;„skania. 

- Jakie są atuty na.szeJ n 
prezE'll tacji? 

- Dysponu1jemy dosyć s!lnym 
a~a.kiem. natomiast wiele ble' 
dów po,pellniamy jeszcze w obro 
nie. Je5't n iezmlern•ie ważną 
sprawą po•prawienie nasl.ej go· 
defensywnej, gdyż mecze U~o-

we w po.ró.wnanilh -i tym jak 
grają zespoły na swiato\\ ,.," 
po.i;io-mie, są dziecinną zabaY.·ą. 

Cóż. prZY'Z'wyczaJają nas do ie 
go polscy sędziowie, którzy na~ 
traktują jak panien.ki. Aby o­
s!ą,gnąć w~1nLk na aren :e m11:­
dzyna.:--0{l:owed. należy grać n" 
tyiko dollrze techmicznie, ale J 
ostro. My ju,ż chyba w kadrz• 
naucz>-Uśmy się tak grać. 

Dziękujemy i tyczymy 
sukcesów. (ms) 

Węg;.er i d1wóch zespo~ów i:w;-1--------------------------------­skich, a. następn!e Polacy co· * * zegrają w Warszawie czterv 
mecze - l~ i m siePpnia z Hi­
~z,pa.n!ą oraz 18 i 19 sierpnia. • 
au.in unią. 

W l'elp:-ez.e.nta.cji olimpij.sk'ei 
znalazl:o się p;~i u szczypiorn:­
~tów A•ni.Janr: Kuchta, Szym­
czak, Krygier, Wachowic:r; 1 
Pi·zybysz. Któriy z n ich o.:„ 
teczn:.e zaikwalifikują s ię n3 
Ollmpiadę, jeszcze nie wiadome>. 
Naj:pewniejJSue pozycje mają tl• 
Szymczak I Kuchta. Nies tety . 
te.n ostaibn·i uile·gl w cza.si.e sipc r· 
r1ngiu z N ol'weg-ami bo·le;n •j 
kontuzj•L pękmięcia wyrostków 
w d\\'óch .k.ręgach sz~"jnych l 
przez najbliiłsze trey tygo<ln'<! 
ka.pita1n na,S>zej na,rodo.wej d:-u­
żyny bę<1zie mu.sial przebywA•\ 
w ghpso•wym gMisecie. Jcs,t Je<d­
nak na.dzieja, że w sie!'pll.i~ 

d Ol'\ICZY do kolegów. 
Tu·ż prned ro2lpoczęciem pr7.Y­

go,towań przedolimpijskich Ku­
chta i Szymczak odwiedzili n.a­
szą redakcję. 

- Jak oceniają panowie Io 
. sowanifJ? 

- Jesteśmy w jed•nej gruµi~ 
z Da·nią, Sziwecją i ZSRR. IJw• 
p ie·rwsz.e zespuly na.m „leżą'" 
lubimy girać ze SkamdY'na.wanr. 
Ze s•zczypiorni:stami ZSRR b~· 
dz:ie toudn·lej, cho.ciaż toczrmr 
z lflim i w;próVi.'lnane boje. W su­
mie. wlęc liczymy poważ,n ie n~ 
ćwierćfinal. Jedino jest pewn<> 
- jak t.raflmy z formą na 
tg:·zy1ska, jesteśmy w sta.n 10 

pok~·nać wszyJStkich. 
- Brzmi to optymistycznl1•. 
- Bo i my jesteśmy pełni 

o1ptym•lzmu. Sta•rtuj.emy z pO".V'· 
c)'l „Kop.cLU•So1Jka" . Pr:z.ecJw.n 1ev 
są b srdzo pe.w·ni s!.eble. Prz1·­
pJm.!namv jedinak. że n,p, Szi~<' 
d!i "" riągu ct\\·óch lat p~led 
m.i.sti!'zo,c;.tiwa•mi ś·.v:a.ta n ie w~-­
grali ani j,ednego mec?Ju nui: 

Olimpijska kadra piłkarska Rep>re6entacj·a pil:kaJJ:'ska. Po·l­
ski, bądź je<lna z czo1-0wych 
druJ;yin naszej ek5tra.klasy za­
proszo11a za.stala, do USA :ia 
k ibka s.potkań tO<Wa!lzyskich z 
cwlo•wymi driuż~ma.m i pilk~r­
skimi świata. Wyja,zd nastąp ·l­
by w mies iącach crerwiec 
siel'IPień 1973 r. 

- ustalona 
We wtorek na. &potka·n iu P~ 

zydLum Zarządu PZPN z pre­
zesami klubow nB!szej ek,;~ra­
k.la;;y ogłoszono s.kla<i pi.łka r­
sk!ej ka1cliry olim,piJ&ktej. W 
~··u.pice tej zmaJazto się 2~ pił­
karzy. 19 z n ich wyj-e.dizie d~ 

Mo1naichium. 
De> kadry po'A·ola.ni :rosUll 

nas.tępu,j.ą·cy pi~karze: 
BRAMKARZE: Hubert Ko&tkł 

(Gó rnik Zaibrze). Ma•rian Sz:ja 
(Za,go!ęb ie Wa~brzych). zy,gmunt 
KahnMA;tski (Sląsk Wrocla1w). 

OBROlilCY: Am.to.ni Szyma-

NAPASTNICY: Robert Gado· 
cha i Ta<ieusz Nowak (obaj Le­
gia Warsza.wa), Wło<lz.rn terz 

Lubańs•k i (Górnik Zabrze) , An· 
dczej Jaro·sik (,za,g!ębie s o,!;no­
wiec), Ry,sza.ro Szymczak (Gwar. 
dia Wa.rsza,wa), Joa.c·h 1m Marks 
(Ruch Oh o.rzÓ'A'). Kai:imierz. 
Km iecuk (Wi,sla Kraków), Grze­
gorz Lato (StaJ M ielec). 

Osta'11ęcz.ny sk.lad olimipiJsk\ej 
ekipy pilka,rzy usta.1w1y zo-
:;,ta.nie 8 sierpnia. 

* * 
„.PH'ka• noilna jest naJ!epszvrn 

relaksem i je<i•n>Q•cześnle t.renl,i­
giem" - twiePdizi najlep,zy 
s.za·blista wszechczas&w mj.r 'Je­
rzy Pawlo~13ki. Sam n ie opu,,,,. 
oz.a :z:ad.nej okazji glry w p i lk~ . 
p~zedk•ladaijąc tę fot"mę tren iL -
giu nad 111ieco nudne zajęcia 

szerim iercM. Cs) 

nowski (Wis,la Kraków), Zb 'g- ·---------------------------------
nfew Gut (Odra Opole), Ja'! 
W,ra~y . Zygmumt Anczok, Je­
rzy Go!'goń (W9Zj"SCY Górn ik 
za.brze), Adam MuJSial (Wista 
K raków). Ma•!lian Osta.f.i ń<;J<:! 
(Sta·l Rizeszów). 

POMOCNICY: Les{a'W Cm ikl~­
wicz l Ka.zi,rnierz Deyna (o,baj 
Legia Wacszawa). Zygfryd Szoł­

tysik (Górn>k Zabrze), Zygmunt 
MasZJCzyk (R1Uch Ch<> rZÓ'A') T~­
deu.;;·z Polak (·Wisla · K ra kó •v). 
Zenon Kaiszte•l&•n (P-0goń Sz.:ze­
cin). Je,rzy Kraska (Gward'a 
W wsiza wa.) . 

Rekord Polski 
Kupczyka 

Na mityngu lekkoatlet~·cznym 

w O'lo ANDRZEJ KUPCZYK 
""·yciężył w biegu na 800 :n 
bl.jąc rekord P ol.ski wynikiem 
1.46 3. 

K. Maranda za E. Gr.yziecką 
Pierwszy - to chyba raz w historii sportu łódzk iego. 

żeby repreze.nta1nt narszeg-0 niiasta w stałej airokiecie „Prze­
glądu Sportowego" na najlepszego sporto•u:ca Pol~ki - mie­
siqca, zno:la?t s lę - lek.komtleta LKS Ka,?imierz Ma.ra·nd.a. 

K. Marandę U:!Jiprzed,zita jedynie Ewa Gqpiecka, U?lfsku­
jąc rekordowy wyni·k w rzwcie os?c?epem - 62.7a. Grv­
ziecka W!yS'kata - 28.1 pkt„ a Marmnda za swój U.'ISpa.nial!J 
wy;nik w biegu na 30aa m z przeszkodami - 221 Pk•t. Przv­
pominamy, że Marainda uzyska•! jed.en z najlepszych, wy.nt­
ków na świecie wzyskując cza1s - 8.23,6. 

Trzecie miejsce zajql Wt. Komar za rekord Po~&ki 

w pchnięciu kul.q - zz.aa. 
Na dalszych m i-ejscach znaleźli slę: Paiwl<>wsld, Chewiń­

s-ka. Nadobna, Lnbań·sld i P ie rtvien i ck.i. 
se.rdecZ'ni'e gra.tulu.jemy K. M1uanc1'?ie 

w)lróżn;en;a i życiymy m.11 pobicia. w 
rekordu fo:iata, który na•leiy do K. o• 
i u;y11-0si - 8.22.0. 

teqo z;1srczy6nego 
1rn)l>liżs~ym czasie 
Briena (Au.s.tralia) 
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wie!C>k.rotnie w growę, p<>wodu­
ją.c śmiertelne urazy. Następnie 
zrabował .:r; 112uflady biwrka 
lł.950 zł. 

Za wad.zJ<:l przyznal slę do do­
konania zabójstwa i do zrabo­
wania pieniędzy nate>miast za­
przeczył zarautowl działania z 
z am i a r e m. WY,laśni:l, że nie 
planowa! morders,twa i rabun­
ku, jak, to wynika z r materla'-' 
łów śle.d?Jtwa., · a -iamiar r a­
b u n ku 1Powziąl dzień prz.ed­
tem z chęci uzyskania piem.\ę­

dzy 111a wydM1ki zwiąume ze 
swoim ślubem 1 weselem - u­
roczy;;toś.ciami wywaez.<mymi 
na 2 i 3 kwi~ia br. 

W dalszym ciągu wyjaśnień 
oświadczył, że pamięta tylko 
Jeden cios, jaki zadał kobiecie, 
żeby ją ogłuszyć, a następnie 
zrelacjonował wszyst.k.'ie wyda­
rzenia :następnych godzln i dni 
(pozbycie się młotka, który 
wrzucił do wagonu towarowego 
pociągu o.c:l<lalają.c si~ w pośpie, 
chu z m iejsca pe>pel:nienia zbro­
dni, Wyjazd do Skierniewic po 
alkohol - 10 lit.rów spirytusu 
- na u<:ztę weselną, wyjazd do 
Warszawy z naneczoną po 
s.prawumki śłubine - obrączki, 
koszulę itp„ pijaństwo w mę­
skim towarzystwie, które w je­
go ocenie nie było tradycyjnym 
wii;czo·rem kawalerskim, lecz 
probą zagłuszenia niepoko,j u 
spowodowalnego „ozyi!lem "). 
Nie umiał określić i;umy :r.ra­
bo·wa.nycl1 pieniędzy. Nie li­
czył. Był pija.ny i wzię!a je do 
Przeliczen:a narzeczona. Przy­
puszcza, że było około 8 tyJS. zł. 
Błędy rachunkowe t!uma<:zy 
fak'tem posiadania własnych 
3 tys, zł. 

W części wyjaśnień dotyczą. 
cych faktów z życiorysu za­
przeczy! jakoby rodzinę wpro­
wadził w błąd zapemnia.jąc, że 
pracuje i uczy się w Wansza­
Wie. Rodzina była zorientowana 
na bieżąco w jego sytuacji. Na 
PJ'.tanie dlac,ego nie podjął sta­
leJ p.racy, odpowiedział, że miał 
zamiar otworzyć wła.sny war-
sztat naprawy samoch<><lów 
:z.gad.nie z fachowym 1przygoto­
waniem (mechanik .samochodo­
wy). 
Zaprzeczył fa1ktom które 

obrona wysuwaJa (ta.kle z da­
nych życiorysowyeh) z tenden­
cią budzen ia wątpEwości c<> do 
poczytalności. Jeden z iak'ch 
faktów - rzekome „iprzeb i ~a­
n ;e się .. z~ uwierzę" i strasze­
nie dro7.n ikó)N' kolejowych (3 
la.ta temu) skomentował: 
„Ja~. moż_na mnie posą<lzić, to 
uroJenia l zaigran!a sł0\\7le" 
(Fakt ten nie został równ i eż 
potwierdzD'!ly przez świadka 
obrC>ny) 

Po poludniu zeznawali pierw. 
st świad.kowie: m. Ln. l istonosz 
kotóry zastał po powrocie do u·~ 
rzędu o godz. 15 żyjącą Jeszcze, 
lecz meprzytomną .J. Kosmat­
ko:"ą, . i wraz z następnym 
świadkiem ko,b!etą, która 
przyszła razem z nim na pocz­
tę po e>dbiór 1przekazu pi en ięż­
nego - zorga.nizowa1 pomoc 
lekarską, 

W proce._qie U<:7.e•tniczą biegli 
ps~"rhiatrzy, os.lrar:l.yciel e pos'l­
ke>wl: radca prawny Okrę!lowej 
D3,rekcji P 0<!7.ty 1 Telekom. 
oraz syn I córka 7an1c·rdowa­
nej. DT. iś da.ls.zy ciąg zernań 
świadków. ('ra.r.1 

e o gOdz. 12 na ul. Wólczań­
skiej 11-lellni Cezary H. wpadł 
pod samochód IR '11-39. z ura· 
zem głowy prz.ewiez;iony r.oetal 
do J!zp1tala oim. Pirogowa. 
e o godz. 13.40 kierowe& 

„FiaJta" IF :/Jl-63 poorąc~ na ul. 
Promiński-ego 81-letm!ą KRU!1ZJ"• 
'łę il. r. -

e o gMz., 15.35 {Xlf.os.taWl.ony 
bez o.p\elki 3-<letni Pioi>rek P. 
wpadł na ul, Frmci6zka pod 
samochód · cięża'l'O'wy d~ajl\(l 
clęilkich obrażeń. 

e O go<ll., 16.10 na ul. Stry­
kow·skiej przy Rogowskiej 17. 
letni Bogdan s. jadąc na rowe. 
me uderzył w motocykl, Rowe­
rzysta doznał ogó.lttlych poUu­
czeń, 

e Sw'iadkowie wyipadku JIO• 
trącenia kobiety pri;ez: moto­
cykl lub motorower na ul Pa­
blanicklej PI'ZY RClltldzie Ti.towa 
w dniu 4. VII. br, około godz;. 
12.30, proszeni są o zgłoszenie 
się do WKRO MO (Ul. w. B)l­
tomskiej 60, p. H, teL 51&-g2). · 

e W dl)iU 30. V. br. ok. god.z. 
13.30 na skrzyżowaniu ul. Kas· 
prza1ka - Srebrzyńska n/n sa­
mochód ciężarowy potrącił Ha­
linę C. Sw'iad.kowie tego wy. 
pad.ku proszeni są o zgłoszenie 

się do WKRD MO (adres Jak 
wyżej), p. u. (c:UI) 

Komunikat „T otką'' 
PP Totalizator Sportowy za­

wiadamia, że w zakładach pił­
karskich z dnia l/! lipca 1972 r. 
stwierdzono: 

Z rozw. z 13 trafieniami - wy­
grane po 80.232 zł, 32 rozw, z 
12 trafleniaml - wygrane po 
ł.222 zł, ł34 ro zw. z 11 trafie­
niami - wygrane po 369 zł, 
3.106 rozw. z 10 trafieniami - wy­
grane po 51 zl, 

* * * W zakładach TOTO-LOTKA z 
dnia 2 lipca 1972 r . stwierdzo­
no: 

2 rozw. z 6 trafieni11mi - wy­
grane po I.OOO.OOO zl, 10 rozw. 
z 5 traf. prem. - wygrane po 
201..852 zł, łi9 rozw. z 5 traf. 
zwykł. wygrane po około 
5.500 zł, 21.004 rozw. z ł tra!le­
nlami - wygrane po 160 zł, 
292.łlł rozw. z 3 trafieniami -
wygrane po 11 zł. 

Ku~ułeczka płaci „. 
za p ięć trafień zwykłych -::ł 

3.()49. oza, cztery t"af!,e·nia pre­
m iowane zł 2'14. za c.zte.ry t"a­
f!enia z-wykJe .,,ł 114, za trzy 
tra.fienia premjo"A'a.ne zJ: ~. z.a 
trzr tra.tcenia zwykle u IO. 

Na wygra.n e za fi traf!eń 
pr-zrpada w bieżą.cej grze lóO OOJ 
z.IO·tych. 

• * • 
Lód1..ka Gra Llc>:be>wa „Kuku­

łeczka" P.P. ze.wiadam1a, że w 
podanym komUJnikacie o wylu­
sowa.nych liczbach „Klhkulecz.­
ki", który ukazał się w dnLLI 
wczorajMym zaszla pomyłka. 

Mianowie\ e ?.amla,s.t do<latko. 
\\'ej liczby „19" po<lana została 
o:nyli!rnwo linba „!". Prostuj~c 
pomylkt:. przepca,zamy na,zyeh 
czytelników - klientów .. Kuku­
~eczki", 



STOKROTEK 
nie ziemy ... 

ZAOPATRZENIE MIESZKAlilCOW ŁODZI I WOJEWODZ· 
TWA W WARZYWA ORAZ OWOCE STANOWI NIE LADA 

PROBLEM. NAD JEGO ROZWIĄZANIEM CZUWA SPECJAL· 
NA KOMISJA POWOLANA OSTATNIO W RAMACH WSPOL· 
PRACY PREZYDlOW RN M. LODZI I WRN; KONTROLUJE 
ONA JEDNOCZESNIE I KORYGUJE DZIALALNOSC APA· 
RATU KONTRAKTACJI I SKUPU TYCH ZIEMIOPLODOW 
ORAZ ICH SPRZEDAZY, WEDLUG JEJ ROZEZNANIA 
I ROZEZNANIA WYDZIALOW HANDLU OBU RAD NA· 
RODOWYCH JESTESMY 

SAMO-\VYSTARCZALNI 
w tej dziedzinie naszej gospo­
darki. 'stało się to możliwe 
m'. in. dzięki tzw. specjallza· 
cjl I rejonizacji upraw. Odpo­
wiednie ich ukierunkowanie 
w okresie ostatnich lat spra· 
wilo, że takle rejony jak po­
wiaty lęczycki, lódzki, sieradz· 
ki, wieluński i kutnowski sta­
ly się zii;lonymi zagłębiami: 
kapusty, cebuli, marchwi i bu­
raków. Stać nas nawet na to, 
by w latach urOdzaju przezna­
czyć nadwyżki - -szczególnie 
cebuli na eksport. Pod 
względem powiel'Uhni upraw 
I wielkości produkcji. warzyw 
gruntowych region lód'Zki zaj­
muje IV miejsce w kraju. 

stochowie. Poza tym dzia· 
lają jeszcze spótdzlelnie ogrod· 
nicze (kontraktacja i skup 
produkcji szklarniowej) oraz 
PP „Warzywa, Owoce i Kwia 4 

ty". Ich grzechy główne to: 
nieterminowy i niepełny od· 
bi6!' produk1ów rolnych, nie 
zawsze prawidłowa ocena ja­
kości, niewłaściwe ceny - nie 
uwzglfldniające w dostatecz­
nym stopniu sytuacji na rynklL 
wytworzonej na skutek dzi&ła· 
nia prawa podaży i popytu. 

Wszystko to sprawia, że wa­
rzywa 1 owoce przeciekają do 
innych województw i w ten 
sposób z samowystarczalnością 
zaczyna być nie najlepiej. ąek­
tor uspołeczniony uczestniczy 

w obrocie warzywami zaledwie 
w granicach 40-50 proc. i n ie 
panuje w pełni nad sytuacją. 

Usprawnienie zaopatrzenia 
mieszkańców naszego okręgu 
w warzywa i owoce bylo jed. 
nym z gló\vnych tematów 
wczorajszego posiedzenia pre­
zydiów RN m. Lodzi i WRN. 
Dokonano na nin1 również · 
wstępnej oceny sytuacji na br. 
Wynika z niej m. in„ że sil­
ne przymrozki jakie wystąpily 
w HI dekadzie kwietnia (-2 
do -3 st„ a przy ziemi -6 st.) 
zmroziły w około 70 pro<' 
kwiaty wczesnych czereśni, 
brzoskwiti, 1noreli, a porzeczek 
i agrestu w okoJo 60 proc. T~k 
więc owoców tych będzie mnieJ 
na rynku. Wzrosła natomiast 

w porównaniu z r. ub. -
powierzchn ia upra\VY warzyw. 

Na naradzie podkreślono, że 
głównymi koordynatorami, od­
powiedzialnymi. za orga.n>zację 
sku,pu, kontraktację i zaopa­
trzenie mieszkańców w warzy-~ 
wa 1 owoce są wydzialY han­
dlu 

. W. KAKOWSKI 

Kondvduci no studiu dła prvicuiqcych 
zokończvli egzaminy 

Bramy Politechniki Łódzkiej -otwarte! 
J 

ak co roku, zgodnie z 
tradycją i kalendarzy. 
kien1 egzan1inów wst~p­
nych, pierwsi sforsowali 

bramy Politechn1ki Lódzkicj 
kandydaci na studia dla pracu­
jących - pok·ona\\·szy 'tiprzed­
nio barierę egzaminu pisemine­
go z matematylci, a później ust. 
nego z 1na.ten1atyki i fi?.yki. 
Wielu udało się to z dużym 
tru-Oem \\•ys.tat'Czy bowiem 
powiedzieć, że rut 867 kaotHlyda­
tów na stuclia wieczorowe do 
egzaminu przystąpiło 696, a zda­
ło go tylko 367 osób - CZYii 
54,4 proc. Ten mierny wyn\k 
pozwolił więc na wykorzystanie 
istniejącego limibu (420 miejsc 
na czterech \l')o'dzialach) zaled­
wie w 89 proc. Taki sam limit 
mlejsc na studiach zaocznych 
(gdzie na 698 przystępujących 

do egzaminu kandyda.tów zdało 
zaledwie 312) wykorzystane;> 
tylko w 75, 7 proc. 

Wyniki są więc gorsze antżell 
w ub roku, przeciętnie na 3 
kandydatów z.daM'al pomyślnie 
tylko jeden, a w porównaniu 
z ubieglymi laitami ilość chęt­
nych do podjęcia studiów wi~­
czorowych lub zaocznych zma­
lała o kilkaset osób, Dlaczego 
tak się dzieje? Czyżby stu<iia dla 
pracujących traci~y na popular-
11ości? A n1oże egzan1iny ~a. 
zbyt surowe i stąd tak słabe 
wyniki? - zapytaliśmy prorelc­
tora PL - doc. dr h a b. J. za. 
krzewsl~iege, -

ich obniżenie byłoby bowiem 
n iedźwiedzią przysługą wyrzą­

dzoną kandydatom, którzy prze­
szedtszy bez trudu przez egza­
minacyjne sito tym łatwiej od­
padliby na I roku studiów. Z 
kolei pewien pro{!ent nie wy. 
korzystamych miejsc będzie od­
wo-Oem dla tych kandydatów, 
lctórzy zdali egza.mLn na studia 
dzienne, ale którym wyniki ich 
prac nie gwarantują miejsca na 
wybranym przez siebie i moc:no 
zatłoczonym wydziale. W takich 
wypadkach kaHdydact posia-Oa· 
jący odJpowiedni staż pracy i 
skierowanie z zakładu, będą 
mogli podjąć studia na odpo­
wiednim wydziale dla pracują­
cych. 

Nieżi~ przedstawia się rów· 
nież baza nowalijkowa. Po­
wierzchnia szklarni i inspek­
tów obejmuje olrolo 1 mln m 
kw. gruntów; z tego po jednej 
trzeciej znajduje się w Lodzi 
1 powiecie lódzkim, 10 proc. 
w pow. piotrkowskim, 6 proc. 
w pow. radomszczańskim, 5 
proc w pow. łowickim i 11 
proc. w pozostalych. Pod tym 
względem zajmujemy w kraju 
Ili miejsce; wyprzedzaj" nas 
jedynie okręri warszawski I 
poznatiski. 
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- To praw1da, że \V~'niki są 
gorsze aniżeli w roku ubieglym 
- uslyszeliśmy w odpowiedzi -
ale baza naszego naboru, to jest 
ilość ty.eh. którzy powa żnie trak­
tują stuc:IJia dla pracujących, 

wysycha. W orbitę ka.ndydatów 
wchodzą na ogól ci, którzy w 
popl'ze<;Jnjch latach odpadli przy 
egzaminach wstępnych na stu­
dia dz>enne, a wieloletnia 
p rzerwa od czasu zdania matu­
ry robi oczywiście swoje. Wy­
n1aga.nia egza1nLnacyjne muszą 

natomiast pozostać bez zmian -

Chcemy tu dodać, że nie są 
to studia łatwe. Wymagają nie 
tylko ambicji, ale także wiele 
trudu i wyrzeczeń. Mamy jed­
nak nadzieję, że z tych 700 am• 
bitnych i odwainych, którzy 
wywalczyli sobie właśnie pra.\VO 
do wstępu na PL - zdecydo· 
wana wir,l<szość opuści ją z 
dyplomem inżynierskim w rllku. 

Posiadamy też odpowiednie 
warunki do rozwoju sadownic­
twa i jego główne bazy zlpka­
lizowane są w powiatach · raw­
skim, łowickim, poddębickim, 
brzezitiskim i skierniewickim 
ora:r; częsc1owo wieluńskim 
(czereśnie) i radomszczatisklm 
(wiśnie). W tym miejscu „zja­
daczy'' zieleni niewątpliwie 
nurtuje pytanie: jeśli jest tak 
dobrze, to dlaczego 

JEST TAK :l.LE? 

Sklada się na to wiele po­
wodow. Zaobserwowano m. in„ 
te wiaściciele szklarni prz<:sta­
wlają się na bardziej opłaca!. 
ną od nowalijek uprawę kwia­
tow, a te przecież możemy 
stawiać na nasze stoly jedy­
nie dla Jcl1 ozdoby. Bodtce e­
konomiczne w postaci. różnego 
rodzaju ulg l dotacji dla pro­
ducentow warzy1v dtiałają sła­
bo. Warto by może pomyśleć 
o 1.ntybodźcach fiskalnych dla 
nieoczekiwallych „mllosników 
kwiatów" - litokrotek bowiem 
nie zjemy, 

W rękach prywatnych znaj­
du je się prawie trzy czwarte 
upraw szklarniowych. żeoy 
ten stosunek zmienić planuje 
się budowę Jeszcze w br. 
nklarni w PGR Widzew na 
powierzchni n t;YS. m kw. I dal­
ez" Ich rCl'LbUdowę na powlerz­
cluti 60 tys. m kw. w Jatach 
191ł/7S. 
Poważne perturbacje w za­

opatrzeniu ludności w warzy. 
wa i owoce sprawiły w osta­
tnim okresie również niesprzy­
jające warunki atmosferyczne , 
które przyczyniły się do ich 
ni"urodzaju. Sytuację - jak 
wiemy - ratowano importem. 
s~ jednak I przyczyny subiek­
tywne rzutujące na zakłócenia 
w· dostawach warzyw i owoców. 
Należy do nich m. in. 

NIEDOSTATECZNIE PRĘZNA 

dzialalno~ć aparatu kontrakta­
cji i skupu. A 1ajmują się 
tym: Centrala · Spółdzielni O­
grodniczej, Zakład Obrotu Ar: 
tykulaml do Pro<lukcji RolneJ 
WZGS, Zakład Przemysłu O­
wocowo - Warzywniczego „Lo-
wicz", Woj. Zjednoczenie 
Pa1'1stw. Prz.::ds. Przemysłu 
Terenowego oraz chi od nie 
składowe w Lodzi Czę-

Ubiory 
na wczasy 
t.ódzkie Przedsiębiorstwo Kra­

.v:ecko-Kuśnie1·skie wpadło na 
dobry po.m ysi i produkuje let­
nią konfekcję tzw. pólm'.are>wą. 
Zaku.piono 6 tys. m kw. slrnr 
welu.rowych i rozpoczęto z tego 
szycie, niemal we wnystktch 
12 domach mody, takiej odzi~­
ży jak kLirtki, spodnie, spódni.cz­
ki, płaszcze, wdzianka lip. 
Odzież tll w , w:elu mode.lacn 
jest •przygotowywana wczesnleJ 
i może być natychmiast naby­
wana po dokonaniu ewentual­
nych małych poprawek np. 
skróceniu rękawa czy dołu. 
Zwlaszcza młodzież ·nabywa 
chętnie na wyja1.d wakacyiny 
modele o charaJ<terze sporto­
wy1n, z teksasu, m. in. koloro­
wego. Poza tym dla dzieci przy. 
gotowano sporą ilość spode­
nek - ogrod,niczek. 

Na zlecenia czeka także punkt 
czyszczeni& kożuchów i renowa­
cji futer przy ul. PKWN. Ra­
dzim)'. aby z tym; usługami nie 
czekać na ostal.nią chwilę. 

w jesienl LPKK ?apowlada 
nowoM .~zyc'e na miarę. 
wzi:lędnle wykonywanie półwy­
m'arowo płaszczy •kórzanych 
brnzowych z c>wczej skóry mon · 
golsJ<iej, 1kas.) 

Pod o~trgm kqtem 

zagadki 
Tt 

lod?imierz B. w iutym br. ·zdecyd.owal się na kupno 
„Fiata 1500". Wi1yta w PKO na•stroita g-0 opt!lmi­
stycznie. Pcmi przy .okienku byta mita i uprze1ma. 
Od.powiadata wv.czerpu;qco na każde pytamie. Wpła­

tę na „Ficita" prz11jęła i poinformowata, że samochód .bę­
d?ie można otrzymać w ciągu miesiqca. 6 rriaJa Włodzimierz 
B. otrzymał telegram z „Mot<nbytu''.: „Zjaowić się 8 ma Ja 
9-13 celem wyboru „Fiata''. Nabura!nie Wtodzimierz B. w)/-

. znwcaoneg-0 dnia o wyrnaczoneJ god:inie zjawit ~ię 11'. ma_­
ga ?y.nie samochodów „Motozby~u" przy ul. WotczanskieJ. 
Stw ierdzi! ;ednak, że nie ma ani jed.nego samoch-Odu wy­
produkowa.neg-0 w reku 191!. Oferowano mu na.tomia.st sa­
mochód z rok.u ublegtego. który stal na placu pod gołym 
niebem co najmniej kilka mi·esięcv. 

Od tego dnia f'Ozpoczęła się 
pogoń 11as2ego Czytetni/ca za 
wymarzo11ym „Flatem". Po 
uporcivwych pos:ukiwaniach 
we wszystkich magazynach 1a­
mochodow.vch „Motozbytu" w 
l..,odzl zna·!a·zl wreszcie jedno 

ko jeden jest sprawny. W dro­
d:e interwencji dyrektor .„Mo­
t<>zbytu" na to wlaśnie auto 
wydat wre.szcie Wl.odzimierzowi 
B. upragnione zlecenie odbioru. 

że nikt z obsŁugi tego 
uważyl? Ue i jakie 
przyjdzie ro:wiąZY1Wać 
com 0 Fi.atów"? 

nie za­
za.gadki 
nabyw-

( kaos. ) 

SPADEK W PKO' 

N. E.: Sąd przyznał nam w 
odpowiednim procesie prawo do 
spadku. Wśród masy spadko­
wej znajdują ·się 2 książeczki 
OS7.czędnościowe, w tym jeclna 
samochodo.wa. W jaki najprost­
szy sposób możemy podjąć z 
nich pieniądze? Czy wymaga 
to przeprowadzeaia o,;obnego 
postępowania spadlrnwego I o­
kreślenia komu, ile należy WY' 
placlć? 

REP : Nie, wy~ arczy, je~li 
ws·,yscy wymlPnleni w or1.ec.ze.

1 

niu sądu ~padkobiercy zg1oszą 
się do PKO i zgo-Onie oświad­
czą, że chcą podjąć pieniądze. 

(h) 

Ko-
tłownie 

str a-
szy­
dła 

Niegdyś kotlownie te ogrzewały pierwsze bloki mleszl;:a­
niowe na Bałutach. Od wielu już lat domy są podłączone 
do elektrociepłowni i kotłownie przestąly spełniać swą rolę. 
Jednakże nikt nie pomyślał o tym, aby wykorzystać ich po­
mieszczenia choćby na magazyny. W swoim czasie wiele 
się mówiło, że w kotlowni przy ul. Piwnej - po odpowied­
nich pracach adaptacyjnych - zostanie u.rządzone kino dla 
mieszkańców Zubardzia. Skońrzylo się joclnak na projek· 
tach. W chwili obecn\'J stare kotłownie zarówno przy ulicy 
PlwrwJ jak I u zbiegu 111. WrorlawskleJ I KomtnlarsklcJ 
straszą przechodniów wybitymi szybaml I obskurnym wy­
glądem. Cząs najwyższy pomyśleć o odpowiednim ich wy• 
korzystaniu, (j.kr.) 

Foto :L, Olejniczak 

SI, 

auto z roku 197:! przy u/. Woj­
ska Pr>l.sk /ego. Niestety, nie było 
sprawne. W dniu 23. VI. „M<>­
tozbyt" otrzymał 4 samochod11 
Fiat 125 P - uoo. w diniu na­
stępn!Jm WIO<l!i·młerz a. z11łosll 
się. ale poinformowa.no go, te 
auta. :ostaiv już rozdyspÓn.ou:a­
ne wecUug obowiązującej list11, 
na której ja<k mu p.owiedzia.no 
}Pst dopiero szósty. l tipca. br. 
Wtodzimierz B. stwierdz;ł, że 
trz.v .,Fin•t11" są jeszcze nie od~­
brane. Okazało s;ę jedna!/<, te 
dwa z nich mają usterki, a tyl-

Jakież byto je<Lnak zd2iwienie 
lVlod ziniier?a B., gdy stwierdził, 
że samochód... ulotnił się. Po 
sprawdzeniu okazalo się, że a11-
to wyda.ne rostal-0 przed chwi!q 
Stanisławowi M. z W·erttszo-uHl, 
lctorv zaptnclt :« nie pned tr.r­
ma d·n1aml tj, 29 czerwca. Wtn­
dzimierz B. skontalctowal sic; 
natychmiast z dyrektorem Pro­
sząc o anutowa.nie nietegatnej, 
w jego pojęciu., tra.nsakcji. Dy­
rektor wezwal do pomocy mili­
cję (I!!), a.le mi!icja.nt uzna! -
i sluszinie, - że klie·nt za sa­
mochód zaptaci/, a więc jest on 
już jego własnością. 

llUlllll•lllłlllllllllllfłlllllDllDlllllllJlllllllUlllllQllllllPfllllllllllllllllllllllllll'łllllllllllllllU 

Inh:lalywa 

nodna t1olec:enla 

Wczasy 
w o gródkach 
działkowych 
z nader pożyteczną lnicja'.y. 

wą \\-y1;tąp:1 w b:. Polsk i Ko­
mctet Pomocy Spolecznej "" 
Warsza1wie, który "r porozum:e· 
n>u z zarządem pracowniczych 
ogrod&w d•ziahkowych zoria·ni­
zo.wal tam tzw. ,.La.to w m . ~­
ście" dla ooób starszych. k~fh 
re nie mogą wyjechać na wy­
po·czy·nek na wieś. Są to 2-ty­
godniowe w•czasy. mające ju1. 
w tej ch\\'Lli komplet uczestn·­
ków. SpotyikaJą się o•ni co-Ozien 
n·ie w wa.rsza \\'&kich ogroaach 
działkowych o godz. 9-10, ab•; 
na świeżym powietrzu i w ci· 
szy wypoczywać do goa 1„ 
17-18. Na miejscu czynna Je!>~ 
świetl!ca. gazie mogą pog:·ać 
w sza.eh~'" warca'by. brydh. 
obejrzeć telewhz.ji:. Otrzymuja 
obiad t podwieczorek. wieCZ·'­
rem po\n-acają do swych rlc­
mó11T, Odzplatność za t' u.sług. 
U7.ale:Oniona jest od wysoknś~; 
oolrzymywa.ne:i renty, 

Warto chyba. a.by z po1 .>b­
lll\ i·nicjaty\\·ą wystąpi! w ·.~­
dzi Zarząd Miejski PKPS. M•'­
że więc lód 7ikl PKPS spróbuje 
co rycl1lej omówić ten ·proj ekt 
z dcz.ialkowiczaml. Czas na•gl' ! 

T. S. 

Co się kryje za tym, że jeden 
klient czeka na ztecenie odbio ­
ru „Fiata" z a•ktuafoej produk­
cji 3 miesiące, a drugi 3 d:ni -
to pytanie zada<iśmy dyrektoro­
wi !ódz1ke.1go „Motozbytu" - H. 
Dot-0szy1isklem:u. Dyrektor o­
świadc?ył nam, że k!je.nt, który 
w.p!aoeit przed trzema diniami 
wprowadził pracowników „Mo· 
tozbyttt" w błąd. Miał on d-0-
stać Fia.ta z prod.wk.cji 1971, 
których jest jeszcoe ponad 100, 
a u;.ybral s.obie a•u.f.o produkcji 
bieżqcej. Jak to się stal-O jednak, 

Ajenci 
ujawnili się 
W artykule pt. „Co powi­

nien ajent" domagaliśmy 
się, aby - za przykładem 
innych miast - również i 
w Łodzi poinformowano 
konsumentów za pomocą 
wywieszek w oknach, które 
restauracje, bary i kawiar­
nie prowadzone są przez a­
jentów. Z satysfakcją in­
formujemy naszych Czytel­
ników, ie Dyrekcja Łódz­
kiego Przedsiębiorstwa Prze­
mysłu Gastronomicznego u­
względniła nasz postul!ll­
Mamy także nadzieję, że 
„ujawnienie się" ajentów 
zobowiąże ich do jeszcze 
lepszej pracy, 

(j. kr.) 

„Mała Monika" i wielkie powodzenie 
Lokal ten został niedawno przekazany do użytku i z miejsca 

zyskał uznanie konsumentów. Usytuowany naprzeciwko przy­
stanku autobusowego obok „Magdy" przyciąga licznych ama­
torów „małej czarnej" oczekujących na długo nie nadjeżdża­
jący autobus. Potrzeba w Łodzi takich niewielkich kafejek 
z kilkoma stolikami, gdzie szybko można by wypić kaw<;, 
r.jeść ciastko czy lody. Dlatego też f,ódzkie Przedsiębiorstwo 
Przemysłu Gastronomicznego wyszukalo około 40 punktów · 
w różnego rodzaju starych lokalach, w których można by 
stworzyć takie wlaśbie bary kawowe. Chodzi tylko o zgodę 
władz dzielnicowych na adaptację tych lokali dla potrzeb ga­
stronomii. Przyklad „Małej Moniki" świadczy, że male lokale 
gastronom:czne w Lodzi, których tak Nlrdzo nam brakuje, 
powinny szybko być oddawane do użytku. (j.kr.) 

1R AZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 03 
Straż Pożarna os, 666-łl, 295·55 

499-90, 257·1? 
Pogotowie Ratunkowe os 
Pogotowie MO 07 
Informacja kolejowa 655·55 
Informacja PKS 265-96, H7-~0 

TEATRY 

POWSZECHNY gooz. 19.15 
„ Uczeń d'.a.bla" 

NOWY - godz. 19.15 „Karabi· 
ny" 

MALA SALA - godz. 2-0 „I.ek• 
komyślna siostra" 

OPERETKA - godz. 19 „Dla-o 
bel nie śpi" 

Pozostałe teatry nieczynne 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego '8) 
godz. 9-15 

HISTORIJ RUCHU REWOLU• 
CYJNEGO (u,J., Gdańska Ul 
godz. 9~16 

HISTORII WLOKIENNICTWA 
{Pio·tl"ki<>wska 282.) godz. 10_;17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE. (Pl. Wolności U) 
godz. 11~17 

EWOLUCJONIZMU (Park Slen­
,kiew1cza) godz. 10-17 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 
czynna do 2odz. 

PALMIARNIA 
godz. 10-17, 

0-20 tka•a 
un 

czY'l!na • 

KI N A 

BALTYK - „Czlowlek ork1P.­
stra" (franc.) od lat 16 god?. 
10. 12. 14, .. Hello Dolly" »:! 
lat 14 (USA) godz. !fi 30, 10 ~o 

LUTNIA - ·„Na ~amym dn•'1" 
(USA) od lat 18, godz. li, 
18. w 

POLONIA - nleczynne 
\VISLA - „Sled·7tWo \\' s.pra\\·:e 

obywatela. p e>1.a wszelk !rn po­
dejrzeniem" (\1·1.) od lat 18, 
godz. 10. 12.15, 14.30. 17, 19.30 

WLOKNIARZ - „Dz.leclństw,„ 
powołanie I pierwsze przeh·· 
cla Giacomo Ca•ano1Ty 'Z w„. 
necjl" od lat 16 Cwl.) god?. 
10. 12.30. 15. 1'7.30. ~41 

WOLNOSC - „Czlowlek ork1'•· 
stra" od lat 16 ctranc.) riodi. 
10, 12, 14, 16, 18, 20 

ZACHĘTA - „Lew w zlm l~" 
(ang.) od lat 14 godz. 10, 12.30. 
15. 17.30. 20 

TATRY-LETNIE - "Pokusa" o~ 
lat 18 cwl.) godz. 20.15 Ckl'l() 
czynne tyllco w dnl po2odne) 

STYLOWY-LETNIE - „Spacer 
w \vio~ennv111 deszczu" ''1 
lat 16 ' USA) e~d! 20 30 lkln') 
czynnie tytko w llnl poi:odne1 

STYLOWY - Tyilro dla :Cin 
shu<iyjnych „Waleria I tydz eń 
cudów" od lat 16 (cz.ech.) g. 
16. 18. 20 

STUDIO - ·„Różowa pantera" 
oo lat 16 (a.ng.) go<lz. 17.1S1 
19.30 

TATRY - Pożeg.nanle z filmem 
„Dwa tygodnie we wrz.eśn1u•• 
od lat 16 (franc.) god2. lO, 
12.15. 14.30, 17. 19.30 

CZAJKA - nieczynne 
DKM .. Zmierzch bogów" 

(wl.) od la-t 18. godz. 16, 19 
KOLEJARZ - n'.eCZY'nne 
LDK - „Poslaniec" (a.ng.) od 

lat M. godz. 1'5, 17.:l<l. 20 
GDYNIA - „Seksolatki" od lat 

16 (poi..) godz. 10, l~, 14, 16, 
18, 20 

eo 
~DZIE 
KIED~. 
HALKA ·„Pro·fesor 'Zbrodni'' 

od lat 14 (węg.) godz. 16, 18, 
20 

1 MAJA „Pl'zywilej" od lat 
16 (an.g.) godz. 15.30. 17.45, 20 

MLODA GWARDIA „Zwa-
riowa.ny weekend" od lat 11 
(tranc.) godz. 10, 12, 14, lG, 
18. 20 

MUZA „Rycerz szkJa.n-&>? 
ekranu" od lat 14 (Wę'( l 
gocJz. 16. „Przemiana" od lal 
16 (franc.) go-Oz. 18, 2Q 

OKA - „01,ermen. miJość l 
k itndlal" (radz.) od· lat H, g. 
.16. 18. 20 „ 

POLESIE - „Wydra pana Gra­
hama" (a.ng.) od lat 7. g. 17 
,.Stworzenia" (fr.) od lat 16, 
godz. 19 

POPULARNE „Pierścień 
księżnej Anny" (poi.) od lat 
11. go·dz. 17 „Trista.na" (w1) 
od lat 18. godz. 19 

PRZEDWJOSNIE - „Noc rn<J· 
\IT" (ja.p.) od lat 18. godz. 
,16. 18. 2-0.U 

PIONIER - „Maskarada sztile­
gó\\'" oo lat 14 (a.ng.) godz. 
15.30. 17.45, 20 

POKO.J - .. B '. Ale \\°'lk'!" od lat 
16 (N.RD) godz. 15.30, 17 .45. 20 

REKORD - „Effi Brlest" od 
lat 14 (NRD) godz. 10, 12.SO 
„Bullitt" od I.a~ 16 (USA) g. 
15. 17 .30, 20 

ROMA. - „Lala" od lat Jl 
(wt.) godz. 1-0, 12.15, 14.30, 17, 
19.30 

SOJUSZ - „Młodzi zakochan:" 
od lat 14 (ra<lz.) god:z:. 17, l9 

STOKI - „Na1reszcie p oniedda.-
łe.k" od la.t 16 (węg.) godz. 
16. 111, 20 

SWIT - „Cl wspa·n!all mlo-
dzieńcy w swych szaleją:yrh 
gruchotach" od lat 11 (a~g.) 

godz. 10, 12.1 5, 14.30, 17, 19 .3 0 

DYZURY APTEK 

Tuwima 59, RŹgowska Sl, 
P:otrkowska 307. L1manowsk·e­
go 37, Zielona 20, Pl. Wolno· 
&ci 2, Obr. Sta UngTadu 15, 

DYŻURY SZPITALI 

Szpital lrn. H. Wolf t.a-
glewn!cka 34/36 - dzieln ica l<a· 
luty oraz z ooleLnicy WIC1zew, 
pora.dnia „K", ul. Zbocze ;a, 

Szpital Im. Madurowicza -
Fornalskiej 37 - dzielnlca Po­
lesie. z dzielnicy Sródm ieśc1e, 
pora&n le „K" P iotrkowska 107 
i 10 Lutego oraz z dzielnicy 
W i-Ozew, poradnia „K", Wyso­
ka 12. 

I Klinika Pol.-Gin, - Curie· 
Sklodowslciej 15 dzielnica 
Górna ora.z z dzielnicy Widzew 
poradnia „K", N!ciarnlana U. 

Jl Kllnllca Poł.-Gin. - fter­
linga 13 - z dzielnlcy Sród· 
mieścle. po.radnle „1'''. Kop~lń­
sl~ie~o 32 I Nowotki 60. 

Chlrurgla ogólna Szpl•.al 
im Brudzińskiego (Kosynierów 
Gdyńskich 61) 

Chirurgia urazowa - Szpt.al 
dm. Ra.d1ińskiego (Drewno.w-
ska 70.) 

Laryngologia Szpltal 1;'Q, 
Ba.rlickiego (Kopcińskiego Z2) 

Okulistyka Szpnal im. 
Jonschera (Ml!lonowa 14) 

Chiru.rgla I la.ryngologta d~'e­
clęca - SzpltaJ Im. Korczak& 
(A rmil Czer;1•onej 15). 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital im. Barlieklego cKcp­
clńsklego 22). 

Toksykologia - Instytut Me• 
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSltA 

Nocna pomoc lekarska staejl 
Pogotowia Ratunkowego uny 
ul. Sienkiewicza 137, tel. 666 ·6&. 

OgOlnom1eJskt Telefoniczny 
Punkt rnrortnacyjny dotyczący 
pracy placówek stużby zdrow '. a 
telefon 615-19 czynnv jest w 
godz. od 7 do ii, oprócz nte­
d1.lel I gwląt. 

J)ZIENNIK ŁODZKI nr 158 (7439) ~ 
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Niedawno „bohaterowie" 
tej opowieści stanęli pned 
Sądem Wojewódzkim dla m. 
t..odzi. Za.padły wyroki, któ­
rych być może sami się nie 
spodziewali„. 

W 
SwLncmjściu · jeszcze· s! ę 
sezo-n nie za oząl, a te 
sło•neczko- ju~ p rzy-
g1rzewałe> pi~klnie. Ku­
ra•cju~re c iągnęli z rzad­
ka nad m-0rze i z p0-

wrotem JecZ"yć se1'Ca., pbu·ca 1 
lus zc1.ycę.. Tr-u-Ono po wiedzie~ . 
że było 11ttdJno, b o b yl<> ba.rdzo 
nud.no. Z Gosią co·ś t am wy­
pHL dwa ..dnl la zili tu i tam, 
bo pa:n Lend<.a:· wzięła" wo1ne. A le 
n ie b~·!o żyl:ia . Na.wet „Mile" 
te> zau\\·ażyl: 

- Skoozy1my de> Sz,C"Zecima po 
za opatnzenie? 

- Trueba. ż~rcie .nie jest b~J- . 
ka„. przy21ll8l „ Cia pa·'. 
Umyli. się . ogot!il!i, Go.sia "NY· 
prała l!'lar-zeczomenn•u koszule, a 
k olegom też p rzy e>kazji. Tyl e 
że n ie był<> j;uż »za co jert\ać. 

Na dworzec przys7.li w o•stat­
n iej chwi.U . Dyżuimy jwż p 3d-

NTU.303·04 
od owiada 

• 
URLOPOWE NlltPOROZUlUIENJE 

N. T.: W trzecim miesiącu 

wypowiedzenia miałem za.pla­
nowany urlop wypoczynkowy. 
Nie mogę g.o je>d!nak wykony­
siać, bo wła'.śnle , trafia ml sie 
od pierwszeg& odpowiednia po· 
sada. Poprosił.em więc o wy­

placenie ekwi\\,'alentu za nie· 
wykorzystany UTlop I wczd­
nlcjsze wydaniEI świadectwa 

pracy. Nie uzyskalłem ani jed­
nego, ani drugiego, bo zdaniem 
kadr, nie zezwalają na to prze­
pisy. Jeśli zaś koil'.ieczme, chcl! 
podjąć od 1 pracę to musze 
zrtozygno-wać z urloplL 

RED.: Zaka:z,u pode(fmowan•a 
pracy w o.stabnim „ tLr~opowym" 
miesiącu wyp-0·wied.zerui.a. nigdv 
nie bylo i n ie ma go de> dziA 
Mo·że Pani zatem bez przeszkód 
podjąć pracę w M-wym zakł&• 
dzle i Wystąpić jednoc~nle t 
po.daniem '•o• wyplacenle elt.W!;. 
walenbU za n ie wykorzysta.ny w 
br, u.rlo·p wyp~zynko.wy. (hl 

no.sil w g6rę swój ltzaJc z d -i-.iu ­
rą. „ Cia pa" uśmiechają.c slf; 
naj.piękn iej po-Obiegł do k on­
clukto.ra: 

- Jest na.s trlleCh , nie zidaży. 
llśmy ku.pić biletów „. 

- Wsla-Oa1jcie, s.zybko.„ Potem 
!)rzyj.dę. 

P rtyszoot. WyUru.macz Y1i m'.I, 
że t.eż są P o·la.kami, ale że plc;­
n i ędzy ma b!let na ten kaw•· 
lek drogi .do S.zczecima n·ie ma­
ją. Przepili je po Drost ll w 
SwinouJściu na imieni•nach 1-o­
l~ ~i. Ale jakby palTl szef chr. ta l 
przyjąć mały prezent. to mają 
tu ta1ką spryt.ną za,pallJ1iezkę. któ­
rą Rysiek do·Stal od ciobki •• 
Au1strU. „Rysiu„ pokaż pa.n•u ... ". 

Ta1k dojecha.Li do Szcze-cina . 
Wteozorem zabrali bagaże z 
p rzechowaln·i pla•cąc o·statniml 
zlotów1ka.ml. „Cia•pa" PO•l"Ozm~ · 
wiał i d-0sta1li pokój w ho-tetu . 
On wmial rounawiać z. lu1dź'.ll i 
Dobnze.„ 

Usieclli karoy, n.a swoim lót­
k.u, a .11Mi-ki" kolo 11 Wat"1lata·'­
b o ciągle n ie mia! dowódu l 
mouslal nocować na sublokatci­
ra. 

- „Wariat", ma.sz tu k'o-
goś?.„ - &P>"tat .. Cia.pa" śl'n' ac 
rozp!'utą bibułkę papiere>sa . 

- J est tu taki, z którym 
siedziale.m w Kp·ron·owie. Clrn-
1,1ga1nek ska1lecz.:fł teścia za 
b ard.i.o.„ Bo· ja ·wiem, gdzie 
go si.uikać?! 

- P o.pytaj l'll<Lz1 . Tu jest 
~d·zie·ś w p orcie knajpa . w 
pol'Cie, a1lbo k<i·!o pnrtu. C:~ lo­
wie·k powinien się tam pok~­
zać. Sporo o tej Jmajpie sły­
szal.em. Ju ż da.\\-no ,.Ci.a.pa" 
n~e P C•\\'if'dział na '-a·z tak 111· 
żo. Klwy zam'Llkl .. Wariat" 
spojrzał Jednym ' okiem 110t 
drawi, a dru.gim na ok;no„ n~· 
kla<lają·c jeclmocześnie Jwrtk~. 
K iedy &ię wysilał. ze wzrokiem 
mu si<; p og.arsza!o„. 

W;·szedl. Wrócił po dwórh 
go.ctiz.inaeh, prowadząc chud-eee> 
jak ty•ka. ~udego. jak wiewiór­
ka i dosyć nerwowego koles ia. 
„ Cham" pnted•stawil s1.: 
k.ró t•kO. ' 

- Pa.no.wie co.ś się chcieli ~ri­
wie<dzieć ?J , - &Pytal bez wstc-
pów. , 

- · Szukamy r ob oty - po.w• ~­
dz ł·a l „ Cia.1,11a!' przyglądając mu 
się batrdzo wwaimi~. 

- Co ma być ?! 
- Na.jo!epiej farsa P<J<W'e-

diz i·al „Cia.pa" i bylo wiadom ·1. 
że t<> ma być forsa. - Co i.n­
neg·o laipią u paserów. Ryzyko 

Ryzy<ko orzv1.n•I 
•„Cha.m" ' Pe>wa imie. - A dola ? 
- s.pytał o S>\\"Ój :Lnteres. 

- Doola bęclzie, ja.Ie będzi P. 
forsa. 

„.Wa!"iM" i „Miki" przygl~­
dall s 1ę tej rozmo-wie w ml'­
czen1u. Byli dumni z szefa, · że 
umie za!al:wiia ć 1-nter..,•Y. 

B:rloa ju.i · n -0 c, .jedenasta,· me~ 
że nawet po jedenastej , kiedv 
wyszli -z; hotelu lekko się 7.'l• 

Józef Potęga 
t~ez;ając , pom.rru:ku1j ąc, niby 1~l< I 
Io po wóc!Jce. Po kiiku•na nJ 
minutaeh b y'1i jui pod bu.dyn- · 
klem szko!y. ..Cha.m" pn r-
&zedł za1raz za nimi taszcz.".\c· '---------------
spory !om - .. brysz-tangę" }~k 
sie to kiedyś mówilo. Wyła­
mali kraty w ok;nie kotłowni. 
W sekretariacie 'Z:nowu była ka· 
setka, \V b Lurrku zaś dwie b•t­
telki wi.na d-0mowej roboty. 
Ra"Lem: 230 zlo~ych gotó„·trn. 
damski zegarek, 80 b Llet0w 
tra.miwajowych i auto.bus0·w~H·n, 

kombinerki ślusa-rskie. Wszygl• 
k o. 

Najba!'di.lej Zi!Tlat'twi-0ny bYJ. 
"Cham", k tóry w ro(bocH~ 
u,d•zlalu nie brał. 

- Znają mmie tu w mieśc:e 
- żalll slę. 

Jeszcze ba.rozlej zmart\\1il s\P, 
p otem, że n ie dosta.n te d!)!i. 
P o·s·zli spać d-0 h ote1u, a 
„Cham" obiecywał, że jes7.c2e 
coś :z,na.j.d.zie na juLro. Bvil 
glodini. ź!.i. Ledwie kupll\ p~­
p :el'osy u po.rriera„ Restaur• ­
cja h otelo·wa już była zamkn i ~-
ta. · 

Rano odśwież.eni wyszli na 
m ia·sto. w barze mlecznym wy­
chl '.pali Jakieś młeko. do teao 
p i"·ko p od budl\"ą. „ Giewon~a" 
na zakąskę. życie, cholera I. . 

Z „ Chamem" u.mówili sie T>~ 
Wala1ch Chrobrego. na scho­
dach. Przyszedł , a ja1kże. śmie­
sznie podgi na.jąc d:lu,gie kulasy. 
Z ap ro.wa d.zil ich do pijaln i-ba· 
.nu. Brio ta.m wszystko: wód•ka. 
sa łatk i, pi~o. lu.di.ie i d ziew­
cniny. 

ZamówLli Po d'llżym ja,snym . 
sta1J1ęll twarzą do lustra pny-

czepionego na śclal!'lie. Blisko 
siebie. rami.ę J)'rzy ram;eniu: 
przyis.t;oj•n.Y', 2-ezowaty, tu-Oy I 
w;1strasz01T1y. Po cią!!ll1ęll lycz.ek. 
zapalili„. 

- Jest tu ta.ki nactzia.ny, ale 
kawatek od. m ia·sta ... 

- Daleko? 
- Niedaleko. Ale jtJ>t nadzia-

ny naprawidę . Dola.ry, z;łoto . 
ce> chcecie. Ale dola musi być 

- Będzie dola - sykną! niP­
c ie!'plLwie „Ciapa''. - Gdzle to 
je.st ? Jak to ziro·b ić? - dawao 
nie " ·!dzieli, żeby s·ię ta·k de -

: nerwo.wal. 
(C. d, n .) 

· Dnia 2 lipca 1972 r. zma'l"l 
po krńtk>ich, lell% ciężkich 
cierpieniach 

S. t P, 

EUGEN~USZ 
ftZEPKOWSKI 

P·ogrzeb odbędzie IS.ię w śro· 
dę 5 Hpca o gortri. Ul z ka· 
plicy cmentariza. św. Fra.ncis.z­
ka przy ul. R.2;g&Wskdej, 

O smutnym tym obJ.'zęd.7.ie 
zawiadamia.ją Zna.jomych 
Przyja.ciól 

MATKA, CORKA, ZIĘC 
i WNUCZKI 

W dniu 1 lipca 1972 roku zmarł, przeżywszy lat -BZ 

S. t P. 
!\IGR INŻ. 

KAROL BAJER 
W okresie międzywojennym długoletni dyrektor Iz.by Prze­
mysłowo-Handlowej w Lodzi, b. dyrektor Dyrekcji Szke>lenia. 
Ekonomicznego POlskiego Towarzystwa Ekonomicznego w 
Lodzi. Odznaczony Krzyżem Kawa.Ierskim ()rrleru „P<>lo-nla 
Restituta•l, dwukrotnie złotym Kr.:yźem Zasługi. NabOżeń• 
stwo żałobne odbędzie się dnia 5 lipca br. o g1>d2. 12 w ko· 
ściele Swiętego Krzyża w Lodzi. Pogrzeb oobędzie się w 
dniu 5 lipca br. o godz. 16 na cmentarzu rzym.-kat. przy 
ul. Ogrodowej, w Lodzi, o czym ze smutkiem zawiadamia.Jl\: 

ŻONA, CORK.<\, RODZINA 

W dniu 1 lipca 1972 roku zmarł 

MGR INŻ. 

KAROL BAJER · 
były .długoleml dyrektor Dyrekcji S2k1>Ienia Ekott0m\cznego 

Polskiego Towarzystwa Ek&nomicznego w L1>c&l, 
wieloletni, zaslużo,ny działacz Towarzystwa, crdz.naczony Zło­
tą Odznaką PTE &raz licznymi odznacteniaml państwowymi. 

Wyra.:y głębokiego współczucia Rodzlnie składają: 

l>YRJ!'.K.GJ'.A ~Ol,ENl;\' cill!<Ol'IQMlOZNEGO .Jł<>.MiilEGO 
•ll'OWMZN\STWA. BKC:>NQMICZN'EG-0" '!.' '.Z:A<BIZĄU ' 

6DDZIALU WOJEWÓDZKIEGO W LODZI 
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Donald Cunning głośll() przełknął ślinę. 
- A Bllatrix? - zapytał z wysiłkiem. - C.zy ona o 

tym wiedziała? 

Kester przez chwilę nie odpowiadał. Był zły, te tona 
Freda poruszyła temat listu, nieświadomie zmuszając go 
do zadania jeszcze jednego ciosu temu zmaltretowane­
mu człowiekowi. Teraz jednak . nie mógł się już wyco­
fać. 

- Bardzo mi przykro o tym mówić, ale pańska żona 
zgodziła się i na tę część planu. Pokazanie panu listu 
z przepowiednią miało na celu wzmocnienie motywu 
zbrodni w afekcie„. No i to właśnie Beatrix Cunning 
postarała się, żeby na narzędziu zbrodni z:nalazły się 
śla.dy pańskich palców. Ale o tym już pan sam wie naj­
lepiej. 

- Więc Beatrlx do tego stopnia mnie nienawidziła? -
W głosie malarza było przede wszystkim zdumienie. 

- Niech pan pamięta, że itutorem całego planu był 
Colin Ha.rt - powiedziała prędko Jocelyn. - A pańska 
żona była w stosunku do niego„. zupełnie bezkrytycz­
na. Wierzyła mu ślepo, gdy twierdził, że to konieczne 
ze względu na jego bezpieczeństwo. W rzeczywistości 
Colin Hart miał wystarczająco dobre alibi, a p;lna chciał 
obciążyć ze względów finansowych. 

- Finan!owych?! 

- No tak. Jako s)tazany za Hbójstwo, nie dziedzi-
czyłby 'pan przecież po swojej żonie, a więc całe pie­
niądz:e dostałyby się właśnie jemu. 

- Koszmar! - wzdrygnęła się Eileen. Mioa.ł pan 
jeszcze powiedzieć - zwróciła się do Kestera - co było 
największym błędem Colina. 

- Oczvwiście1 podanie pani Cunnhtf środka nasenne-
go - odpowiedział zapytany. Wprawdzie dzięki te-
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mu miała, ona lekką śmierć, ale sekcja zwłok wyk-azała 

użycie ehloroformu. Gdyby nie łen chloreform, nigdy 

bym na to nie wpadł„. Chociaż sama Beatrix Cunning 

tei się zdr.adziła. Po zaprezentowaniu nadmorskiej Insce­

nizacji, biegł.a zbyt szybko, Kabel został przecięty w tak 

krótkim czasie po wypadku, · że Alec Wheeler nie zdo­

łałby tego dokonać. A przecie:!:, w myśl planu Colina 

Barta, to on miał rzekomo uszkodzić telefon. Donald 

Cunning miał zabić szwagra w afekcie, więc nie było 

sensu obarczać go sprawą telefonu. 

Ponieważ nikt już nie miał pytań, w pokoju zrobiło 

się cicho. Pani Evans westchnęła z przejęciem, ale i z 
wyra.żną satysfakcją„ Ja.k widz, który właśnie obej­

rzał przejmujący, lecz zręcznie zrobiony film krymi­

nalny. 

- Opowiada.nie państwa było d&prawdy pasjonujące! -

powiedziała afektowanym tonem. - Widzisz, . Horace, ja­

kie nadzwyczajne zd1>lności wyrabia w człowieku zna· 

jomość matematyki?„. Ale my tu tak siedzimy, a wcale 

nie jedliśmy kolacji. 

- O, mój Boże! - jęknęŁa. Melanie Norton, przywoła­

na tą uwagą do swych codziennych obowiązków. Pod­

niosła się z krzesła. i ruszyła w stronę kuchennych scho­

dów. 

- Niech pani zrobi tylko trochę kanapek - zawoła­

ła. za nią Amerykanka. - Jui: północ i nikt nie przełk· 

nie nic cięższego„. A jutro trzeba zacząć zyc racjonalnie. 

Ta kuchnia u państwa jest doprawdy przedpotopowa! 

Koniecznie trzeba ją przebudować .•• Bo państwo sprze­

dadzą mi ten zamek, pra.wda kochanie? .,:._ Pani Evans 

uśmiechnęła się do Eileen llajcza.rowniejszym ze swoich 

uśmiechów. 

'.KONIEC 
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SKODA - 5 LIPCA 

PROGRAM I 
10.00 Wiad. 10.05 „znajomi z 

widzenia" - fragm. 10.25 Me­
lodie znad Orinoco. 10.35 O 
śpiewie, pieśniach i piosenkach. 
11.00 Z twórczości mistrzów ba­
roku. 11.25 Wakacje z muzyką. 
l!.45 Publicystyka międzynaro­
do wa. 12.05 z kraju l ze świa­
ta. 12.25 z katowiclciej fonote­
ki. 12.45 Rolniczy kwadrans. 
13.00 Kompozytorskie recitale -
T. Kierski . 13.20 Gra Kapela 
Wlościańska Na.myslo•wskiego . 
13.40 Więcej lepiej, taniej. 14.00 
Rep. llt. pt. „ Wieczory w Je­
ziornie". 11.20 Muzyka opc:-owa. 
15.00 Wiad. 15.05 Radioferie na 
sz!alm letniej przygody. 16.00 
Wiad. 16.05 Alfa i Omega. 16.30 
Popołudnie z młodością. 18.50 
Muzyka i aktualności. 19.15 Ku­
pić nie kupić - posłuchać war­
to. 19.30 Koncert chopinowski. 
20.00 Dziennik. 20 30 Miniatura 
rozrywkowa. 20.45 Kronika spor­
towa. 21.00 Naukowcy - rolni­
k om. 21.20 Wszechnica pedago­
giczna. 21.35 Kalejdoskop kul­
turalny. 22.05 Koncert. 22.25 Od­
powiedzi z różnych szuflad. 
22.40 Na światowych listach 
przebojów. 23.00 II wyd. dzien­
nika. 23.10 Korespondencja z 
zagranicy. 23.l:i Po raz pierw­
szy na antenie. 24.00 Wiad. 

PROGRAM Il 

9.30 Wiad. 9.35 Kwadrans z 
„Trubadurami". 9.50 Pieśni i 
tańce ludowe. 10.10 Team mu­
zyczny w jednej osobie. 10.24 
Portrety literackie - aud. 11.25 
S . Prokofiew: VIII Sonata for­
tepianowa B-dur. 12.05 z k ra­
ju I ze świata. 12.25 z dawnej 
muzyki. 12.40 Komunikaty. 12.45 
Reportaż. 13.00 Składanka mu­
zyczna. 13.40 .,Człowiek znikąd" 
- fragm. 14.00 Wiad. 14.05 Stu­
dio wczasowe. 15.00 Kompozy­
tor tygodnia - A. Vivaldi. 15.40 
„Pieśni i tańce świata". 16.00 
Wiad. 16.05 z najnowszych na­
grań - Rumunia. 16.20 Znajo· 
mi z anteny. 16.45 Aktualności 
łódzkie. 17.00 Aud. dla dzieci. 
17.15 Lato w piosenkach. 17.30 
„Nasza brygada" - rep. 17.45 
„Na prywatce" - koncert. 18.20 
Sonda. 19.00 Echa dnia. 19.15 
„Sprechen Sic Deutsch". 19.31 
„Chryja" - sluch. 20.42 Koncert 
rotrywkowy. 20.50 z nagrań 
wielkich artystów. 21.20 Chwila 
poezji. 21.25 Jazz od frontu i 
od kuchni. 22.00 z kraju i ze 
świata. 22.30 Wiad. sport. 22.33 
Piosenki. 22.45 Gwiazdy daw­
nych scen operowych. 23.15 Mię­
dzy nauką a życiem. 23.35 Me-

Dnia 1 lipca 1972 r. zmarł 
śmiercją tragiczną, \V "~ieJcu 
lat 69, nasz najukochanszy 
Mąż, Ojcie<: i Dziadziuś 

S. t P. 

N\KODEM 
OLEJNICK\ 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 Hpca br. o godz. 16 .: ka­
plicy cmentarza na Dołach, 

<> c.zym po.wiadamiają 'Z głę­
boklm smutkiem przyjaciół i 
znaj&mych 

ŻONA, SYN, CÓRKA 
z ZIĘCIEl\l i WNUCZKIEM 

Dnia 1 lipca 1972 roku zmar­
ła nagle, przeżywszy lat H, 
nasza najultochai1sza. żona, 
lllatka i Córka 

S. t P. 

FELIKSA 
JĘDRYCH 

z d1>mu CYGENHERD 
Wyprowadzenie na miejsce 

wiecznego spoczynku odbędzie 
się w dniu 5 lipca br. o godz. 
16 z kośoiola św. Wojciecha 
przy ul. Rzgowskiej 242 na 
cmentarz św. Franciszka, o 
czym p<>wladamiają nieutuleni 
w żalu 

MĄŻ, CORKI, OJCIEC 
i RODZINA 

Dnia Z lipca 1972 roku, opa­
trzona św. sakramentami, 
zmarła. nasza ukochana l\Ia• 
tka i Ba.bcia 

S. t P. 

HELENA 
NA GADOWSKA 

Wyprowadzenie drogich nam 
zwło.k nastąpi dnia 5 lipca br. 
o godz. 16,30 z kaplicy Stare­
go Cmentarza przy ul. Ogro­
dowej, o czym rz,awiadamiają 
pogrążeni w nleutulonym bó-
lu CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

i WNUCZĘTA 

z głębokim żalem powiada­
miamy, że zmarł 

noc. DR N. WET. 

JÓZEF 
DOWGIAŁŁO 

wieloletni, za.stużony członek 
Polskiego Towa:rrzystwa Para­
zytologicznego, przewodnico:ą­
cy Komisji Rcw.izyjnej Zarzą-

du Oddziału PTP w Lodzi. 
ZARZĄD i CZLONKOWIE 
POLSKIEGO TOWARZY­
STWA PARAZYTOLOGICZ­
NEGO ODDZIAL w LODZI 

.. , -- --- --- --- - -. - - -·- -- --- -
lodie letniego 
W i ad. 

wieczoru. u.et 
PROGRAM IU 

12.Q5 z kraju i ze świata. tul 
za kierownicą. 13.00 Na olsztyń<i 
sklej antenie. 15.00 Ekspresent 
przez świat. 15.10 Album mu~ 
zyki uniwersalnej. 15.30 Herbat• 
ka przy samowarze • . 15:so Jaza 
jak za da wnych lat: .16.05 Pan 
i pies .....: gawęda. 16,15 600 se• 
k und dla zespołu Osiqisa.. 16.25 
Włoskie oQwoścL 16.45 .Nasz 
rok 72. 17 .oo Ekspresem prze:a 
świat. 17.05 „Przygody księdza 
Browna" - odc. pow. 17.15 Mój 
magnetofon. 17.40 Nad Zato~ą 
Gd11ńską. 18.00 Przebój za prze­
b ojem. 18.30 Polityka dla W•ZY• 
stkicl1. 18.45 Pocztówka dżwię• 
kowa z Helsinek. 19.00 Ekspre­
sem przez świat. 19.05 „Nasz 
wspólny przyjaciel" odi?. 
pow. 19.35 Ad libitum. 20.00 Re­
miniscencje muzyczne He­
roiczny . Glenn Gould. ~c.r.; 
Rytm i p iosenka. 21.0~ „Nowy 
dom" - humoreska. 21.25 Pio­
senki z. tele-kina. 21.40 „Pr~y­
smaki" - gawęda. 21.50 z na­
grań Johna Williamsa. 22 .00 
Fakty dnia. 22.08 Gwiazda sied· 
miu wieczorów - Frankie Lai~ 
ne. 22.15 Trzy k wadranse jazzu. 
23.00 „Dzieje Tristana i Izoldy'•, 
23.05 Muzyka nocą. 

TELEWIZJA 
PROGRAl\1 I 

8.15 Ma tematyka. w s.i:.k"ote 
cz. I (Kraków). R.50 Ma1ęn1a :1t• 
ka w szkole cz. II tKra.kó A"). 
W.O-O „Wy:rok" od1c. v. film· se­
ryj.ny p ro d. czeeh. (Kat.). 16 H 
Dzie.nnik (W). 15.55 Telefe.rn!: 
„Czas w las" (odc. I) ,.Pe•\-. 
n ego dn ia nad l11'Wiski~m" lilm 
Walta DLsney<a (W). 18.20 W \a· 
dom-0ści dnia (L). 18.40 Droi1!l~ 
mi wspók.zesno5ci (Wroclaw). 
19.2-0 Dobramo c - kolor ( W). 
19.30 Dz,ierunlk (W). 20.0l) Pt1y­
p omin amy, ra<iizimY. (W). 29 tO 
„Wyrok" odc. V - film se-:~ 
prod. czech. ~t. , ,Mo.rderca·• 
(Kat.) . 21.00 PKF (.W) . 2UO 
S wiait<)Wi.d (WJ. 21.40 „NO'Winy 
n1uzyc~ne-j oficyny 1

' - ,.StanJ· 
sław MOIIl UUSZ!kO w wydaWJit· 
cbwa,ch mu,zyozmych" tW). 21 ta 
Dzierun.lJk (W). 

PROGRAM U 
. 18.0tl Nasze recen.zje (W). 18 lS 
SpC>tkania waiPszawskie ' (W\. 
18.45 Walter and COOI\ie (38) -
ję~··k rung. cl!la poczarkiującrcłl 
('W). 19.W Dobranoc (WJ. 19.~ o 
Dzienn.iik (WJ. · 20.0.'i ,.,Cicuy 
bU1J1t" fi.lim dok. prod. an'f. 
(<!rolo!"). :1.-0.3() Pan MolieT gra. 
c!Ja wa>S. Zl.2:5 Z4 godz.1ny (k·•­
l<>r) ~W). 21.:x; „za.gad.lrowe ph 
sma. za,po.rn.niane języki" (W\·, · 

Dnia 2 lipca 1972 r. rzmarl, 
w wicku lal SJ, · nasz naJuk<>­
chańszy Mąż, 0Jci8(: 

S. t P. 

JOZEF 
SPISZ 

Pogr-zeb odbędzie s.lt,: dnia 
5 lipca br. ó gO<dz. 17,30 z ka­
plicy cmentarza na !\la.ni, o 
C'ZYm powladamia.ją -z głębo. 
kim smu·tkiem prz.yja.ciól 1 
znajomych 

ŻONA, SYNOWIE I RODZINA 

Dnia 2 lipca 1972 rokn 'Ztllarł 
nagle, pn;eżywszy lat 3ł 

~. t P; 

TADEUSZ 
W ORKOWSKI 

IN"l'ti'tlER ELEKTRYK 
Pogrzeb odbędzie się dnia 

5 lipca br. o godz • . li z ka­
Plicy cmentarza Radogoszcz, 
o czym powiadamiają Rod7.inę 
i Przyjaciół pogrąteni w we· 
utuionym żalu 

ŻON A . z CORECZJL\ 
i RODZINA 

Prosimy o nie-skladanłe· 
kondolencji, 

Dnia 3 Upca. 1972 r. zmarl, 
przeży\vsa.y lat 81, ukochany 
Mąż, Ojciec, Teść i DzladL.iuS 

S. t P. 

JOZE'F 
SZOR 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
5 li.pca br. o godz. 1',30 z ka· 
Plicy cmenta.rza na Dolach, 
o czym zawiadamia pogrążona 
w smutku 

RODZINA 

W dniu 27 czerwca 1972 r. 
odszedł od nas, nieodżał1>wa­
ny kolega i ceniony członek 
St<>warzyszenia Elekill:yk6w 
P-0Jskich 

MGR łNZ. 

JAN 
SUCHARA 

Wyrazy głębokiego współ-
czucia Rodzinie Zmarłe.go 
składa: 

ZARZĄD ODDZIAŁU' 
l..ODZKIEGO SEP 
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